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Ppenumeratę pr-iyjmujk* t
ta m le ju o o w r. i Adn.inistracya „Nowej Reformy“ i wsiTBtkie n r r d  ~ __
w a : A ..ministra ya „Nowej Reformy1*. -  Magazyn nowości P.
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Od Administracyi-
C elem  uregulowania nak ład u  upraszamy

o wczesne odnowienie (zniżonej od s ty 
cznia b. r.) prenumeraty, ktolcJ warunki 
jKalano w n a g ł ó w k u ,  obok tytułu dzien
nika.

P re n u m e ra tę  ianiicjseową i miejscową 
przyjmuje t y l k °  A dm inistnuya „Nowej 
Reformy w Krakowie i agent ye, wymie
nione iv nagłówku dziennika.

W  tnyodnioĘ fp d o i t u t k u  }
dołączanym h e z p ła ta  f< co tydzień u* f a r m i e  
j e d p - f f o  w e k u  s z a  do ,t Nowej jĄ fo rn ty  t roz- 
porznL się w lipru druk nowej powieści.

Przypominamy, iż prenum eratorzy^,’,Nowej Re- 
form y“ tak miejscowi, jak i zamiejscowi naby
wać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e 
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie:

„N ow e M ody“
* ilustrow any dw utygodnik, wychodzący we Lwo

wie, od 1 października 1890 roku znacznie po
większany, po 2 K  4 0  h kw arta ln ie , a nadto:

„Ś m i g u  s “
dwutygodnik hum orystyczny po 1 K 80  h kw ar
talnie,

mmm— ^

Kraków, 2 lipca-
Rosya zrzuciła z siebie ostatecznie maskę 

w stosunku do F inlandyi. Ukaz carski o rusy- 
tikacyi urzędów państw ow ych w W. Ks. * 
landzkiem  jest już  nie zamachem pojedynczy 
na to lub owo prawo konstytucyjne, lecz c o 
sem stanowczym, podkopującym  całokszta < 
ganizacyi państw ow ej, ciosem wymierzo y  
p rzecinko  najśw iętszym  prawom naim tu, p 
ciwko językow i ojczystemu. J a k  wiadomo, ukaz 
zapowiada stopniow ą rusy iikacyę w szystkich 
urzędów państwowych, tak  iż  po kilku latach 
język rosyjski nia się stac wyłącznym  języki cni 
urrędrw ym  władz, tak  w stosunkach w ew nętrz
nych. jak  i w stosunkach z władzami central- 
nemi państw a rosyjskiego.

( ’<uow'i-- ro sy jscy, Wstępując UR tron  finlandzki, 
przysięgają na  w ierność konsty tucy i i p rzyrze
k a ją  uroczyście, że szanować będą praw a fin
landzkiego narodu Ale żadne przyrzeczenia  
nie powstrzym ują żelaznej konsekw encyi poli
tyki .osyjskiej, k tó re j ideą przew odnią: asymi- 
laeya kresów  i rusyfikacya obcych narodowości. 
D la tego celu, m ającego służyć idei państw o
wości rosy jsk iej, Rosya nie c< nie się p .zed 
żaduejii środkam i i przemocą, czy w  drodze 
powolnego działan ia  za pomocą szkoły, środków 
agrarnych, rząd rosyjski robi swoje, nie dbając 
ani o obietnice monarchów. &n ' 0 słuszno^ć i 
sprawiedliwość. .

W w elk ie m otyka, jak ie  Rosya podaje na 
usjiraw iedliw ienie swych gwałtów. s;t czczemi 
frazesami. K iedy ukaz po ukazie pozbawiały 
wolności K rólestw o Po lsk ie  i L itw ę kiedy o 
bierano nam nasz język, uciskano religńi i ogra
niczano nasze praw a do nab jrwania ziemi, Rosya

powoływała się zawsze na nasze powstania i 
w szystk ie ciosy, jak ie  nas spotykały, miały być 
k a rą  za nasze grzechy polityczne, odpowiedzią 
za naszą „n ie lo ja lnośc i W skazyw ano nam 
wówczas F in landyę i prowineye bałtyck ie  za 
przykład, jako  na kraje , k tóre  zachowują się 
lojalnie i dla tego korzysta ją  z szerszej au to
nomii i z pokoju w ewnętrznego. Lojalność 
jednak  nie uratow ała tych krajów. . . . .

Po orgiach rusyfikacyi w k ra jach  polskich, 
zaorano się do prowincyj bałtyckich, a obecnie 
przyszła kolej na Finlandyę. .Tuż za panowania 
A leksandra III . objawiły się tendeneye rusyfi- 
kacyjne odnośnie do F inlandyi, tak  iż w kra ju  
powstało z tego powodu rozgoryczenie. Mikołaj 
11 w stępując na tro n , potw ierdził jedffak po- 
nrźednie przyrzeczenia carów, lecz w p iak ty ce  
ikazało  się co innego: niedawno wyszedł nkaz 
carski ograniczający Kompetencje Sejmu fu* 
lu d zk ieg o  jako politycznej reprezentacyi kra- 
w f f i y  u k B  dokonjw a reszty. F in landya  
nie może już teraz  się łudzić, że Rosya usza
nuje jej praw a autonomiczne i je j konstytucyę. 
lecz musi raczej przygotować się do walki upor- 
nei i długiej w obronie swych praw. Oczywiście 
i  Rosyi m e łatw o przyjdzie to  ujarzm ienie wol- 
„ y0 jeszcze ludu. Naród finlandzki, wyrobiony 
^"szkole k o n sty tu cy jn e j, przyw iązany je s t do 
swych urządzeń państw ow ych i wobec przemocy 
s t a w i a ć  będzie coraz siln iejszy  oprór i  niew ąt
pliwie znajdzie siłę m oralną do opierania się. 
P atryo tyczna jedność prasy, zgodność działania 
obronnego pomiędzy wszystkiem i stanam i dopo
mogą F in landyi w tym oporze. N iestety, w alka 
je s t n ierów ną, a Rosya ma dosyć czasu przed 
sobą.

Komisya krajowa dla spraw 
przemysłowych.

L w ó w ,  1 lipca. 
Dziś odbyło się posiedzenie pełnej komisyi 

przem ysłowej. Obecni byli: m arszałek Badeni, 
jako  przew odniczący, członkowie komisyi. Oi.i- 
chciński, Drewnowski, E k ielsk i; F ied ler, F ra n 
ke, OrOrayski, Gorgolewski, Horoszkiewicz, Ko- 
lischer, M erunowicz, M ichalski, Nawrat.il, Pa- 
wlewski, Rumanowicz, R otter, Szucliiewicz, Wcze- 
ak, W eigel. Zgórski, Ż ardecki i sek re ta rz  ko

m is ji .f. S tarkel.
S ek re tarz  odczytuje spraw ozdanie z czynno

ści sekcyi adm inistracy jnej za czas od osta
tn iego posiedzenia komisyi pełnej, t. j. od 18 
grudn ia  1899 r. Po k ilku  in terpelacyach  sp ra
wozdanie p rzy jęto  do wiadomości i uchwalono 
na wniosek przewodniczącego, żeby na każdem 
posiedzeniu kom isri pełnej na porządku dzien
nym było zamieszczone ustne  spraw ozdanie z lu- 
stracy i szkół przem ysłowych, a na w niosek p. 
Rom anowicza wezwano sekcyę adm in istracy jną  
do w znow ienia rozdziału szk ó ł pomiędzy lu s tra 
torów. K orzystając  z tej sposobności prof. Szu- 
chiewicz przedłożył komisyi n iek tó re  swoje spo
strzeżen ia  poczynione przy pryw atnem  zwie
dzeniu szkół i pracow ni domowego przem ysłu.

N a podstaw ie referatu  radcy  Zgórski ego u- 
chwalono pożyczki dla jednej iab ry k i fo rte
pianów, dla zakładu koszykarskiego, pracow ni 
litograficznej, sto larsk iej i snycerskiej —  w re
szcie pożyczkę dla spółki kowalskiej w Sułko

wicach, po przeprow adzeniu obszernej dyskusyi 
o w arunkach  bytu i rozwoju domowego prze
mysłu kowalskiego.

N a podstaw ie refera tu  p. Romanowicza o 
Związku przemysłowym we Lwowie uchwalono 
zasiłek dla Zw iązku jako  agencyi handlowej 
dla sprzedaży wyrobów krajow ych szkół i spó
łek przem ysłowych z kw oty 9400 K podnieść 
na 11000 K rocznie, udzielić Związkowi poży
czki 15.000 K i przyznać w iększe ulgi w spła
cie pożyczki. Sprawozdanie, oparte na szczegó
łowej lustracy i Związku p m iż  delegowanego 
urzędnika rachunkow ego W ydziału krajow ego 
łącznie z sekretarzem  Zw iązku stow aizyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, stw ierdza zna
czny w zrost działalności i obrotów Związku 
przemysłowego, co zapew nia coraz szerszy zbyt 
wyrobów krajow ych szkół, spółek i pryw atnych 
producentów.

Udzielono, w reszcie na  wniosek sekcyi, przed
staw iony przez sek re ta rza  S tark la  pożyczki w su
mie 400(i K  na przędzalnię i wyrób szpagatu.

Uchwalono założenie szkoły szewskiej w K u
likowie, z 4-letnim  kursem  nauki, zorganizow a
nej w edług norm przyjętych w dotychczaso
wych szkołach szew skich. (R eferent p. Na- 
w ratil.)

D alsze spraw y referu je  sek re tarz  S tarkel:
W Chrzanowie uohwalono założyć uzupeł

n ia jącą  szkołę przem ysłow ą od września b. r.
W a rsz ta t naukow y g arncarsk i w Toustem 

uchwalono zwinąć, a ińW entarz cały zostawić 
pracow ni produkcyjnej pryw atnej, k tó ra  tam 
ną miejsce szkoły pow staje. J e s t  to już drugi 
wypadek, że szkoła po pewnym czasie, w któ
rym w prow adziła ulepszoną metodę wyrobu, u- 
stępuje  m iejsca pryw atnej pracowni, w której 
byli uczniowie szkoły znajdą zatrudnienie.

U chwalono przedstaw ić rządowi następujące 
wnioski subw encyjne na rok 1901 dla k ra jo 
w ych szkół przem ysłow ych: dla wieczornych 
szkół uzupełniających 03 .2 1 1 K, dla szkol za
wodowych 75.080 K, dla zakładów pracy ko
b ie t. 4.300 K  razem  142.591 K. więcej o 
4.937 K, niż na rok  1900 żądano.

P rzyznano  zasiłk i na  zakupno n a rzęd z i, dla 
7 uczniów, k tó izy  ukończyli szkołę drzew ną 
w Zakopanem , dla 11 uczniów szkoły szewskiej 
w D obczycach i dla jednego tkacza.

P. M en in o w rz  p rzedstaw ia obsz&rny sam o
istny  wniosek, zm ierzający do rozszerzenia dzia
łalności komisyi. W niosek ten  obejm uje szereg 
poleceń dla sekcyi adm inistracy jnej, ażeby prze
prow adziła na w iększą skalę dochodzenia rak 
co do aKcyi rządowej w k ierunku podniesienia 
przem ysłu i możności korzystania z ta j akcyi 
dla galicyjskiego przem ysłu — ja k  i co d*» 
możności zastosow ania u nas wzorów w ęgier- 
skich. W niosek poleca dalej sekcyi. a / r b j  za
sięgnęła opimi Izb  handlowych i m agistratów  
co do tego, jak ie  gałęzie przemysłu u nas ob
jaw ia ją  zdolność rozwoju, a jak ie  zan ik a j'ą . 
jak ie  są tego powody ? jak  kra j i rząd  motrłL-v 
im przy jść w  pomoc ? jak ie  nowe^gałęzi' przem y
słu mogłyby się w k ra ju  rozwinąć ? Na pod
staw ie wyników tych badań ułuży «ekcya pro
gram  rozszerzen ia  swej działalności a co 
do pumuc.niczej akcyi rządu ułoży memoryały 
do Koła polskiego, do Rady państw a, do ? ządu. 
Sekcya weźmie pod rozw agę, jak  w ciągnąć 
w iększe kap ita ły  do akcyi przemysłowej — we

źmie też pod rozwagę spraw ę rozszerzenia do
staw krajow ych wyrobów dla arm ii i innych 
władz, zwłaszcza w zakresie wyrobów ze skóry, 
wyrobów kraw ieckich i bielizny.

Po przypom nieniu przez p. Horoszkiewicza, 
że sprawami temi zajm uje się także kom itet 
przygotow ujący z j a z d  p r z e ni y s ł o w  y z ra 
mienia Tow arzystw a politechnicznego — wnio
sek p. M erunowicza odesłano do sekcyi admi
n istracy jnej do spraw ozdania.

Na tem zam knięto posiedzenie, k tó re  trw ało 
od godziny 10 rano do 3 po południu.

Listy słowiańskie.
Z th o  wacyi, 27 czerwca

(U roczystość to w a rzys tw a  „ V re b e vić “ w Ser»jew .e. —  
Gniew M adziarów i Serbów . -  Mohameaaiiie bośniaccy 
i ich żądaniu —  Ludność w M iędzym urzu. —  Pom orze 
chorw ackie przedmieściem RjekT Mata narodow a od
porność. -  Upadek „Vienca“ , tygodnika literackiego. —  

Echo jubileuszu un iw ersytetu Jagiellońskiego).

N ikt lepiej od nas nie zna doniosłości, jak ą  
m ają w życiu narodowem uroczystości parnią 
tkow e czy okolicznościowe; nie będziemy się 
więc dziwić patryotom  chorw ackim , że korzy
s ta ją  z nadarzonej sposobności, aby pokrzepić 
ducha i ujaw nić łączność z braćmi, czy oni za 
m ieszkają D alm acyę, czy Bośnię i H ercego
winę. A nadarzy ła  się szczęśliwie tak a  okazya 
na  same Zielone Świątki. P atry o tk i chorw ackie 
z Zagrzebia ofiarow ały tow arzystw u śpiew a
ckiemu w Serajew ie p. n. „T rebev ić’‘ piękny 
sztandar, którego poświęcenie odbyło się w ła
śnie w dni Zielonych Św iątek. Ze w szystkich 
stron Uhorwacyf i D alm acyi, a naw et z Istry i 
i K rainy pospieszyły tow arzystw a śpiewackie 
i goście, aby dać wryraz sym patyi Chorwatom 
bośniackim i uw ydatnić łączność, zgodę i wspól
ne dla w szystkich Chorwatów ideały. Z samej 
Chorwacyi poszły dwa osobne pociągi, z Dał- 
macyi i H ercegow iny jeden. Pochód z pocho
dniam i i ow arya dla naczelnika rządu barona 
Appela, serenada dla p ro tek to rk i tow arzystw a 
p. K endjelićki, uroczystość pośw ięcenia chorą
gwi, bankiet na óou osób, wycieczka do Ilidże 
i do źródeł Bosny -  oto najw ażniejsże punk ta  
program u, okołc k tórych osnuły oię nadprogra
mowe owacye, b ratersk ie  uściski i serdeczna, 
szczera w „ m iana myśli. Olbrzymi udz.ał ludno
ści bez względu na w yznanie dodał u roc*jsio- 
ści niezwykłego blasku i znaczenia.

To też nic dziwnego, że podobna m anifesta
cja. „w ielko-chorw acka“ nie podobała się w p ier
wszym rzędzie Serbom, k tórzy  w swych pismach 
usiłowali ją  sprowadzić do drobnych mało zna
cznych rozmiarów' i ośmieszać „wiolko-ohorwa- 
cką kom edyę£  „Srpski G las“ z Z adan i nazyw a 
uroczystość „aktem  politycznej niedojrzałości 
Chorwatów, k tórego źródło je s t  w niesłow iań
skiej -i niechorw ackiej duszy, a udział publi
czności bośniackiej sprowadza do obecności 
urzędników  buśniacko-hercegowińskich, z k tó 
rych !710 to same przybłędy z Polski i Chor- 
w acyi“.

Rozumiemy źle ta jony  gniew  Serbów, uw a
żających Bośnię i H ercegow inę za swoje, i dzi
wimy się tylko, że się ta k  zgodzili w  zapa try 
w aniach z M adziarami, k tórych  najpow ażniejszy 
organ „P esth er L loyd ji napadł na Chorwatów,

a inne, więcej szow inistyczne dzienniki ma
dziarsk ie  wyprost w niosły oskarżenie na m ini
stra  K allaya, że na tan ie  rzeczy pozwala. N aj
bardziej to zabolało M adziarów, że w dekora
c j i  m iasta zapom niano zupełnie o barw ach 
m adziarskich, a w mowach i toastach  mówiono 
o m onarchii i dynastyi habsbursk iej, a zapu 
umiano o istn ieniu  m adziarskiego rządu. ] Ma- 
tego to odm aw iają Bośnii ch a rak te ru  chorw a
ckiego i przeczą jedności narodow ej; ziem ia ta  
należy, ich zdaniem . ,.do krujów  korony św, 
S te fana1* i do Chorwacyi nigdy należeć nie 
może.

„Inde irae  ... M adziarom już  ciasno między 
K arpatam i z jednej a A lpam i i D unajem  z dru- 
gioj strony, gnębią Ohorw acyę, aby ją  ła tw iej 
shołdować i w yciągają ręce po Bośnię, H erce
gowinę i Dalmacyę, bo się im m o r z e  podoba!

Nie na rękę tedy przyszła M adziarom  depu- 
tacya  Cho^watów-mahometan z Bośnii, k tó ra  żą
dała w Budapeszcie audyencyi u cesarza, a nie 
otrzymawszy jej, s ta ra ła  się innemi drogami 
osiągnąć swe zam iary. To, czego deputacya 
żąda, mieści się przew ażnie w obrębie kw esty j 
w yzL anhw ych. ja k  utw orzenie osobnego fakuf 
te tu  m ahom etańskiego dla przysposabian ia  ho- 
dżów, zaprow adzenie szkoły wyznaniowej, a po
łączenie dzisiejszych kursów  do nauki ko.-a.iu 
ze szkołami ludowemi. Część deputacyi w róciła 
do domami ale część z naczelnikiem  i autorem  
t. zw. sta tu tu . D/.abićem, m ostarskim  m uitym, 
przebyw a jeszcze w Budapeszcie. Tymczasem 
rozw inięto gorliw ą agitacyę za i przeciw, zbie
ra  się liczne podpisy i doszło do takiego roz
goryczenia między ludnością w yzr.ania maho- 
m etańskiego, że grożą gromadną^ em igracyą do 
Azyi M niejszej, jeżeli ich żądaniom  nie stan ie  
się zadość.

Zagniew ane na  m inistra K allaya  dzienniki 
w yzyskują i to  na jego niekorzyść i s ta ra ją  
się mu w szystkiem i sposobami . podstaw ić stoi- 
k a “.

Spraw a m adziaryzacyi R jek i znaną już  je s t 
Szan. Czytelnikom z daw niejszych listów. Po
niew aż nie ma wątpliwości, że rozstrzygnie  si^ 
ona na korzyść M adziarów, poczyna im już być 
za ciasno w samej R jece i pragnęliby wziąć 
w posiadanie sąsiednie chorw ackie przedm ieście 
Su.->zaK a za niem i całe pomorze choćby i 
z Dalm acyą. Czyni się wszystko, aby przyw i
leje drobnych nadm orskich osaa zniszczyć, — 
a  ws_3 jtit* skoiMwujHwac w  C jece; p rzeszka
dza się projektow anym  liniom kolejowym ze 
Splitu  do Serajew a, aby p rze ity sł bośniacki nie 
szkodził —  m adziarskiem u.

Je d n ą  ze spornych a w łaściwie mesDornych 
kw estyj je s t rów nież posiadanie M iędzym urza 
t. j. małego kiinu k ra ju , Jeżącego między rze
k ą  Murem a D raw ą. K ra il ten  należał zawsze 
do Chorwacyi, ale że sposobem nam  nieznanym  
pod względem kościelnym  należy do dyecezyi 
w ęgierskiej, roszczą sobie M adziarzy do niego 
p re te n s je  a szow inistyczne duchow ieństw o ma
dziarskie wspomaga ich gorliwie. N iedawno za
szedł ra k t znan .enny, że proboszcz sprow adził 
organistę M adziara, a ludność okazała  się ta k  
oburzoną, że opuściła kościół. Czy te  drażnie
n ia  uczuć narodow o-katolickich prow adza do 
celu?

D zienniki chorw ackie fak t ten  podniosły nie 
bez goryczy, ale z pew ną radością, że odpor-

l literatury spiesznej.
l h \  Zofie D aszyńska-O olińska: Przełom, ir soc-yhr 
lizmid. , Jjró/r nakładem rl\n ra r 'y s tim  wydauftii- 

czcgo !!)()(I, str. 35/ h-vo.
W ład ysła r  S tudn i chi- (iizbert: W ykład ekonomii 
politycznej ]*odr<rznik dla Uniwersytetóu ludo
wych i dla samouków. Kraków W  (U* str. 2!)ó h-vo.

(Ciąg dalszy).

A jak  ta głów na lilozoliczna podstaw a inar- 
xyzmu, tak i jego zasadnicze teorye ekonomi
czne chw ieją się pod ciosami k ry ty k i i faktów. 
Takim  głównym filarem  ekonomicznym marxy- 
zmu je s t eo iya  w artości i nadw artości *) w raz 
z teo ryą  kapitału . U w ażana zawsze za kam ień 
w ęgielny ekonom icznej nauki M arxa za
chw iała się ta  teo rya  może najsiln ie j przez 
ukazanie się J ll-g o  tomu dzieła „Kapitał**. O ka
zały się jask raw e niezgodności między określe
niem wartości i kap ita łu  w pierw szym  tomie, 
a  w tym trzecim, w  pierwszym  pojęcie w arto 
ści opierało się na wyłącznem uw zględnieniu 
pracy robotnika, jego  w ysiłku mięśni i ne
rwów częśc nieopłacona te j w artości stano- 
wi w artość dodatkową, przew yżkę, zapew nioną
przez w łaściciela sroaKOw produkcyi   *aś
kapitalizow ana w artość dodatkow a ’ w ytw arza 
kap ita ł, k tóry  je s t sumą m edopłaconych płac 
zarobkowych, użytą W celu dalszej produkcyi 
i dalszego zbogacania się jednostek. —  \ y  ten 
sposób w artość pow staje tylko z fizycznej p ra 
cy robotn ika —  kap ita ł pow staje ly lko  z wy
zysku, bo z zagarnianych, nie opłaconych wy
siłków robotnika, i s ta je  się też źródłem dal-

F) Studnicki w pracy, o której dalej będzie mo
wa, nazywa „nadwartość** (Mehrwerth) „dodatkową 
wartością** — i może byłoby dobrze ten termin 
przyjąć, — bo owe wszystkie ,,nad“ (nadraden!) 
brzmią bardzo źle w polakiem uchu. (Itcccnzcnł).

szego wyzysku. Ale w trzecim  tomie już Maxs 
uznaje, że n iety lko fizyczna praca robotn ika 
tworzy w artości, już  uznaje pracę kierow niczą 
przedsiębiorcy, — w artość usług, oddawanych 
przez handel i t. p., co natu ra ln ie  całą teoryę 
z gruntu  zmienia. A le jeżeli się zważy, że za
równo ta  część w artości, jak ą  przedsiębiorca 
opłacił, ja k  i uiedopłacona nadwyżka, czyli 
wartość dodatkową, rea lizu je  się dla przedsię
biorcy dopiero przy wym ianie tow aru na  pie
niądz, t°  za  ̂ zależy od pojemności targu , to 
cała ta  teorya w artości przedstaw i się nam po 

ostu jako F po teza  tylko, na której system u 
ekonomicznego i ..połeczneao opierać nie mo-
, rp0 też nietylko ekonomiści zasadniczo od- 
^  ‘ ne od naukowego socyalizmu zajm ujący 
™ " i.u , ale i socyaliści, jak B ernstein , D a 
wńl i inni- przyznają już  h ipotetyczną na tu rę

tej teoryu ^  ^  cz^ cj m arxowskiej na-
Chwieją . I)eWIie tendeneye kapitalistyczne^ 
’ 1  przedstawione, jako  konieczności

ryzdcyi p P f U  ^  ortodoksyjny marxyzm
i przedsiębiorst • ' e j rlko konieczności, 
p rzedstaw ia te  przyrody, to  popełnia
działające mocąt P - marxowskiem poj-

a w ^ W n ie m a

k t j  dąwodza, rozwój m  ^  J j ,  k l .

dzo szerokich w arstw  ludzkości, a 
kap ita listów ; działalność korporacyjna &
m adza ogrom ne kapita ły  w ręku robotn y  
organizacyj; pow staje nowa średnia kLasa, 
rej istn ien ie  i w zrost w ykazuje sta ty sty k a  
chodowego podatku, a k tó ra  w zrastać pędzie

tem  bardziej, nu większej sumy nie z m ate 
ryalnych  usług wymaga społeczeństw o, gdy 
w skutek  postępującej dem okratyzacyf coraz 
szersze masy podnosi na wyższe szczeble cywi
lizacyjne: pow staje naw et ta k  zw ana „arysto- 
k racy a  robotnicza nietylko u A nglii, ale  i 
wśród bogatszych społeczeństw konryneniu. - 
W ięc owa koncen tracya kapitałów  i równocze
sna proletaryzacya, nie je s t ani powszechną, ani 
nieograniczoną.

P ierw otny marxyzm popełnił ten dalszy błąd, 
że te  tendeneye kapitalizm u, k tó re  w przem y
śle jaskraw o w ystępują,- choć nie działają tak  
jednostronnie, jak sobie marxyzm wyobrażał, 
przeniósł z rów ną bezwzględnością na kw estyę 
ag rarną. Tymczasem zarówno teorya  ja k  i rze
czywisty rozwój stosunków w okresie po wyj
ściu pierwszego tomu M arxa, zak ładają  przeciw  
tem u p ro test —  a polityka socyalnej dem okra- 
cyi, k tó ra  w działaniu na ludność rolniczą roz
b ija  się o przyw iązanie w łościanina do n a j
mniejszego naw et kaw ałka ziemi, posiadanego 
na  własność, m usiała wobec te j ludności bar
dzo ostrożnie występować z akcentow aniem  
uspołecznienia środków produkcyi. Spraw ie tej 
poświęca p. dr D aszyńska-G olińska szósty roz
dział swej pracy, streszcza obszerniej znaną 
książkę K au tsky ’ego „ A g r a r f r a g e  -  nie 
pom ijając innych socyalistycznych autorów  
przedstaw ia zmiany, jak ie  w zapatryw aniach 
i program ach socyalistów odnośnie do spraw y 
ag ra rn e j zachodziły — i kończy tem, że nowy 
socyalizm stając  na gruncie ewolucyi a nie re- 
wolucyi i katastrof, nie będzie się zbliżał do 
wieśniaka z program em  upaństw ow ienia ziemi, 
lecz polepszenia jego bytu przez w s p ó ł d z i a 
ł a n i e  z a w o d o w e .

W  osta tn im ' w reszcie rozdziale przechodzi 
au to rk a  do prądów etyczno-filozofii znych w dzi
siejszym socyalizinie czem oprócz ściśle e ty
cznych zagadnień, obejmuje także kw estyę n a 
r o d o w o ś c i  i m i ę d z y n a r o d o w o ś ć i v ^ ’ 
W  tej drażliw ej spraw ie, zachowuje au to rka

zupełną przedmiotowość. Stw ierdza dodatnie i 
ujem ne strony ta k  międzynarodowego i narodo
wego kierunku, uznaje, iż jak  w m ateryalnej 
ku ltu rze  współczesnej dążenia międzynarodowe 
niew ątpliw ie górują, tak wśród k u ltu ry  ducho
wej k rzyżu ją  się dążności narodowościowe z p rą 
dem, k tó ry  każdem u kierunkow i nowoczesnej 
myśli zataczać każe jak  najszersze kręgi. Mię- 
dzynarodowość niew ątpliw ie służy iozdv ojeniu 
w narodzie, roznieca klasowe nienawiści, p rzy
czynia się do przew ażającego wśród niem ieckiej 
socyalnej dem okracyi kierunku, k tó ry  cały na
ród dzieli na dw a wrogie obozy: z jednej stro 
ny socyalną dem okracyę i całe pod jej sz tan 
darem  skupione zastępy robotnicze -  z d ru 
giej „jedną reakcy jną  m asę“. A wyłączność 
narodow a ma także swoje ujem ne cechy 
w ytw arza szowinizm narodowy, potępiający z gó
ry  wszystko, co obce, gotów do gnębienia każ
dego objawu, oddalającego się od przyjętego 
z góry narodowego szablonu. D ążności między
narodowe osłabiają ten  szowinizm —  ale au- 
tu rk a  przyznaje także, że one „może naw et 
z m n i e j s z a j ą  o d p o r n o ś ć  przy  zetknięciu 
się z cechami obcemi, odporność nader w ażną 
gdy chodzi o polityką p rak tyczną, a międzyna
rodowa dem okracya społeczna m o g ł a b y  o d e 
g r a ć  r o l ę  c z y n n i k a  p a r a l i ż u j ą c e g o  
n a r o d o w ą  p o l i t y k ę ,  gdyby sam a nie była 
p a rty ą  czynną, k tó ra  się n ieustannie  z kwe- 
styam i narodowemi spotykać musi i w dąże
niach swych opierać np narodow ych zadaniach**.

T akie postaw ienie kw estyi je s t w prawdzie 
znacznym postępem ku  lepszemu porównaniu 
z tą  fazą socyalizmu polskiego, kiedy dla niego 

najw ażniejszą, p iekącą sp iaw ą była w a l k a  
z p a t r y o t y  zmem***) i kiedy główny w ó w 
c z a s  rep rezen tan t polskich socyalistów  K. 
Dłucki, na zgrom adzeniu w Genewie na obcho
dzie półwiekowej rocznicy pow stania listopado

*) C. Steymann i C. Hugo: „H and buch “ a So-
cialiamua**. Ziirich, 1897. Artykuł „Polen“ atr. (i 10.

wego, w r. 1880  wołał „w alka z paGyotyzm ein 
je s t dla nas na porządku dziennym -* i m ow ; 
sw oją zakończył w ykizvkiem : „ p i e c z  w i ę c  
z p a t r y o t y  z m e m  i r  e a k c y ą “.*) -  je s t 
lepsze od rów nie niem ądrego ja k  w strętnego  
tego frazesu, użytego przez L. H artm an a  w pi
śmie, na  zgrom adzenie to w r. 1880 wvsłanem : 
„moźfcby i powinniśm y być „ p o b ł a ż l i w i  d l a  
n a r o d o w e j  idei****) A jednak postaw ienie 
kw esty i tak , ja k  ją  w wyżej przytoczonym  
ustępie staw ia p. dr. D aszyńska-G olińska nie 
w ystarcza  nam a n i  z e  s p o ł e c z n e g o  a n i  
z * a r o d o w e g o  s t a n o w i s k a .

Jeżeli s o c y a l i z m  je s t dążeniem  do w y
zwolenia mas od w yzysku ekonomicznego i do 
podniesienia ich n a  wyżynę współczesnej ku l
tu ry  duchowej i m ateryalnej, ta  nie może 
on zapominać, że ta  k u ltu ra  mimo bardzo sil- 
ry ch  w niej czynników m iędzynarodowych, czy l; 
p o w s z e c h n y c h ,  zawsze opiera się na g ru n 
c i e  n a r o d o w y c h  o d r ę b n o ś c i .  To t r u 
dno: W łosi są dziećmi D an ta  — A nglicy Shec- 
kespeare’a Niemcy Goethego Polacy K o
chanowskiego i M ickiewicza. Tego nie zmieni 
an polRyka przemocy i gw ałtu, ani też  poli
ty k a  łagodnego ucisku ani w reszcie socyo- 
logiczne doktryny. N a tę narodow ą odrębność 
złożyły się czynniki przyrodzone, ja k  geogra
ficzne położenie, klim at, gleba i t. p. CZyn 
nik i historyczne, ja k  w spólna przeszłość dzie 
jowa, wspćtlna w niej o rganizaoya państw ow r 
wspólna dola i medoia, jedno lity  a od sąsieduinW 
narodów odmienny rozwój społeczny i ekono 
miczny -  a na tu ra ln ie  w wysokim stopniu  tak "  
że i wspólny dobytek umysłowy, na w spólności 
języka oparty  —  i z tego w s z y s t k i e  
w ytw orzona odrębna psychika narodu. s ą

) Sprawozdanie z międzynarodowego zebrań' 
zwołanego w 50-Dtnią rocznicę listomĄowego *Ł’ 
wstania przez redakeyę , Równości“ w Gen*-vi. 
Genewa 1881. str. 50 i 51.

( , , )  Tamże — str. 36.
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ność ludu chorwacKiego przeciw ko uciskowi 
m adziarskiem u rośnie. Tej odporności po trzeba 
isto tn ie  bardzo, bo narodow e sum ienie ta k  śpi 
u wielu Chorwatów, że im w szystko obojętne. 
Urzędnikom  Chorwatom zdaje się, że nie są 
Chorwatami, oddają się ślepo na usługi rządu 
i w ten sposób część in teligencyi je s t  dla p ra 
cy narodow ej stracona. To też tern cięższy cię
ży obowiązek na ludziach n iezaw isłych . aby 
bronili praw  narodu złączonemi siłami i zgo
dnie a z ludem zostaw ali w n ieprzerw anej s ty 
czności.

Ale in te ligencya chorw acka nie grzeszy tą  
jednom yślnością i d latego są fak ta  sm utne o 
k tó rych  nie można mówić hez żalu. Oto np. 
tygodnik  lite rack i „ V ien ac ‘ w ychodzący w Z a
grzebiu rok 32 i redagow any dobrze, ma prze
stać  wychodzić z końcem b. m. ponieważ defi
cy t iw 'j&pdców (akcyjnej d ru k arn i) w zrósł nie- 
;;fc!twernw (do IT.oiio złr.).

„N ieliczna nasza czy ta jąca  publiczność — 
pisze Obzor — nie dając  środków  przez przed
p ła tę - na  tak ie  belle trystyczne pisma, tak  się 
rozbiegła, że ilość abonentów  nie pozw alała 
najpierw  na dodaw anie illustracy j, te raz  na 
wydaw anie pism a w ogólności-1. Jeszcze je s t 
nadzieja, że ,. M acierz chorw acka-1 weźmie ,.Vie- 
nao w swoje ręce; gdyby się to m e stało, był
by to objaw  smut.nv. tóiń sm utniejszy, że w księ
garniach zagrzehskich  widzi się stosy pism n ie
mieckich. ja k : „G arten lau b e11, ‘.A eber Land und 
M eer-1. ,. Illustr. Z eitung“, a  są  czytający, 
ale nie ma czytających p avku! Jak że
szowiniści od ,.M agyar-Szo- >ęuą zacierać ręce 
z ladośei, wiedząc, ze przez zniem czenie Chor
w atów  najb liższa droga do zm adziaryzowam a...

Na zakończenie drobny szczegół a przyje
mny. Oba w ielkie dzienniki chorw ackie „O bzor“ 
i „ I l ić a ts k a  dom ovina“ umieściły z okazyi ju
bileuszu uniw ersy tetu  jagiellońskiego obszerne 
i sym patyczne artyku ły . W idać z nich, że ro
zum ieją naszą ku lturę , że się nią cieszą, a co 
więcej, że poczynają rozumieć i nasze położe
nie polityczne i nasz stosuuek do —  Rosyan. 
Są w ,.Hrv, l)om ovinie“ słowa rozstrzelonym  
drukiem  podane, przy opisie gm achu biblioteki 
jagiellońskiej, z k tórych widać, że sercem  od
czuł pisarz, co się w sercach naszych dzieje. 
Za te  serdeczne słowa należy się mu od nas 
serdeczne: „Bóg zap łać!11 (P rz)

Echa z procesu Leitgebera.
v P roces L e itgebera  dał całem u obozowi haka- 

tystów  pruskich pożądaną sposobność do pod
n iesien ia  ogrom nego alarm u przeciw ko rzeko
mej „ag itacy i w ielkopolskiej11, a p rasa  hakaty - 
styczna  w długich arty k u łach  wzywa Niemców 
do pow szechnej mobilizacyi przeciw ko „polskim 
zachciankom 11. Nie dziwimy się w cale temu 
szczuciu, gdyż dla hakatystów  p rosta  heca 
au tipo lska  je s t źródłem obfitych dochodów ma- 
teryalnych . r a ł a  sfora karyerow iczów , z n a j
odleglejszych zakątków  Rzeszy, spadła na bie
dną W ielkopolskę. i tu ta j, w roli wyżłów poli- 
cyjnych. węszy ciągle za spiskowcami, ażeby 
ty lko  rządowi pruskiem u okazać, ja k  konieczną 
je s t po lityka rep resy i w obec'Polaków . Tym cza
sem n iek tó re  dzieuniki niem ieckie, nieprzychyl
ne zresztą , a w najlepszym  razie obojętne na 
in te resy  ludności polskiej, n ie podzielają wcale 
patryo tycznego  zapału hakatystów . I tak  „Ber- 
liner T a g e b la tt11 w korespondencyi, o trzym anej 
z Poznania, zam ieszcza czyny, stanow iące przed
miot procesu przeciw ko L eitgeberow i i tow a
rzyszom, w k ra iu ie  fantazyi. zaznaczając, że 
m inęły już  czasy, gdy społeczeństw o polskie 
u legało  wpływom rew olucyjnym . „D la niem czy
zny - pisze au to r wspom nianej koresponden
cyi L e itg eb er nie je s t  wcale niebezpiecz- 
uym, może tylko zaszkodzić polonizmowi, k tó ry  
przedew szystkiera dąży do uzyskania  ekonomi
cznej p o tęg i11. Nawiasowo zaznaczam y, że Po
lacy  w zaborze pruskim  w alczą obecnie o „ b y t11, 
a nie o „potęgę ekonom iczną11.

Z nane biuro korespondencyjne dzienników z 
obozu centrum  rozesłało w tej spraw ie kore- 
spondencyę, k tó ra  z całą  o tw artością  proces

czynniki tak  potężne, że zpod ich działan ia nie 
mogą się wyzwolić ani jednostk i ani socyalne 
g rupy11 N ieuw zględnienie tych  czynników  w 
polityczuej organizacyi społeczeństw a, pogwał
cenie przez tę  organizacyę owych odrębności 
narodow ych, stanow iących grun t, z którego 
każda jed n o stk a  i każda grupa w y rasta  i soki 
swe czerpie, — je s t  pogwałceniem indyw idual
nej is to ty  jednostki, je s t ubezwładnieniein i 
skrzyw ieniem  je j rozwoju. „W ydziedziczenie11 
narodow e nie je s t  d la  jednostek  i dla grup 
m niejszą krzyw dą, m niejszym  gwałtem , mniej 
ciężką niew olą od w ydziedziczenia socyalnego. 
Sam a m aterya lna  dzisiejsza produkeya, kwfrej 
c a ł y  owoc ma w edług socyalistycznej nauki 
przypaść k lasie  p racu jącej, z potrąceniem  tylko 
tego. czego o rgan izacya społeczna, t. j. państw o 
potrzebnje — ta  prouukcya je s t  w ta k  wysokim 
stopniu zależną od w arunków  politycznych, 
w których naród, jako  całość żyje, że socjalizm  
rozw inie się ze swoim c e l e m ,  jeżeli w in te re 
sach tej, od innych odrębnej, narodow ej całości 
zapomni. On może w tedy osiągnąć równość, 
ale równość nędzy zam iast pomyślności, równość 
niewoli zam iast swobody, równość b a rb a rzy ń 
skiego w ypaczenia rozwoju, zam iast swobodnie 
rozw ijającej się ku ltury . W  naszem przeto  
przekonaniu dobra u a r o d o w a  polityka jest 
w a r u n k i e m  skutecznej s o c y a l n e j  polityki 

ja k  odw rotnie dobra polityka s o c y a l n a ,  
k tó raby  masy skutecznie w yzw alała z wyzysku 
i dźw igała na wyższe szczeble ku ltu ry , je s t 
w a r u n k i e m  nagrom adzenia coraz w iększych 
zasobów s i ł y ,  ku celom polityki narodow ej. 
A pozostaje to dla nas praw dą bez względu, 
czy ta  po lityka narodow a ma na celu, jak  u 
narodów  wolnych ty lko  z a b e z p i e c z e n i e  
i w zm acnianie bytu — t czy ja k  u narodów pod
bitych i podzielonych, o d z y s k a n i e  bytu 
i całości.

T ak ie  zaś postaw ienie kw estyi, że między
narodowa socyalna dem okracya nie odegra roli 
czynnika paraliżu jącego  narodow ą po litykę, bo 
jako  p artya  czynua z kw estyam i narodowem i 
spotykać się musi i w swych dążeniach opie-

przeciw ko Leitgeberow i nazyw a niepożyteczną, 
a naw et śm ieszną akcyą rządu pruskiego. „Kto 
chce Polskę odbudować — czytam y w owej 
korespondencyi, - ten  dla w ykonania swojego 
zam iaru musi s tanąć  na stopie w ojennej prze
ciwko Rosyi, Niemcom i A ustry i równocześnie. 
M usiałby mieć m niej w ięcej w szystkie inno 
państw a Europy i A m eryki i E uropy za sp rzy
mierzeńców, aby d la  tego zadziw iającego przed
sięw zięcia mieć choćby ślad widoków powodze
nia. W szystk ie  tak ie  rzeczy przeto należą n a j
zupełniej do dziedziny bajek, fan tazy j, którem i 
zajm ować się mogą na seryo jedynie  głowy, 
przepełnione mrzonkami, i już  d latego należało 
zaniechać te j w wysokim stopniu przykre j sk a r
gi o zdradę stanu  i w ystępow ania przeciw  lu
dziom. k tórzy  pozwolą się przem ija jąco porw ać 
takim  mrzonkom. Nie je s t  to w ytw orną polity
ką. gdy z taKich ludzi roDi się m ęczenników 
nowoczesnej spraw iedliw ości-1.

W  dalszym ciągu owej korespondencyi wy
raża  au to r je j zdziwienie, że sąd Rzeszy, na 
podstaw ie zupełnie błahych dowodów, skazał 
L e itgebera  na k arę  więzienia, a w reszcie prze
chodzi do spraw y „skarbu narodow ego-1, nazy
w ając ją  „kom iczną stroną  sm utuego p rocesu-1. 
Cały „skarb narodow y11, złożony w Muzeum 
rappersw ylskiem , wynosi 200.000 franków  i ma 
w ystarczyć do obalenia państw a pruskiego.
„Po trzykroć biada — woła au to r korespon- 
cyi biednejnu państw u, k tó re  stoi na tak  
kruchych podstaw ach, że 2003)00 franków  mo
że grozić jego istnieniu. N ależało lepiej nie 
w ystaw iać takiego św iadectw a ubóstw a pań
stw u pruskiem u, to bowiem nie przyczynia się 
do jego powagi i znaczenia, a Polacy będą co
raz bardziej w zburzeni rozgoryczeni tak ą  poli
ty k ą  m ałostkow ą i coraz bardziej będzie ich 
się gw ałtem  odwodziło od zostania dobrymi 0- 
byw atelam i R zeszy n iem ieckiej11. Do tych słów 
rozsądnego Niemca, k tó ry  ma ua oku dobro 
państw a, a nie osobiste korzyści, nie potrzeba 
dodawać żadnego kom entarza.

Dla dogodności osób przebywających w  ką
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką
pielowej przyjm ować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
na tydzień.

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h.

K r o n i k a *
Kraków, 2 lipca.

Sekcya prawnicza krakowskiej Rauy miejskiej 
powzięła w sobotę wieczór, w sprawie wyborów, 
następującą uchwałę:

Sekcya prawnicza wyraża opinię, że wybory 
mogą być przeprowadzone na mocy dotyehczaoo- 
wego statutu, albowiem żadna usiawa nie znio
sła obecnie obowiązującego statutu. Ustawa morato- 
ryjna miała tylko ten cel, aby uniknąć trudności, 
spowodowanych nowemi ustawami podatkowemi, a 
w szczególności, aby nie ścieśniać uprawnienie oby
wateli, którzy dotychczas wykonywali prawo wy
borcze. Ponieważ te trudności dotąd istnieją, a se
kcya uważa, że obecna Rada istnieje nadal prawnie 
aż do przeprowadzenia nowych wyborów, — przeto 
n i e  d o r a d z a  p. p r e z y d e n t o w i  r o z p i s a 
n i a  o b e c n i e  n o w y c h  w y l ć o r ó w  z tego 
względu, że nowy statut może rychło wejść w ży
cie. Uprasza się tedy p. prezydenta, a1)y o odro
czeniu nowych wyborów zawiadomił namiestnictwo 
i Wydział krajowy.

IX Zjazd lekarzy i przyrodników polskich go
tuje uczestnikom swoim szereg zabaw i zebrań to
warzyskich , by czas, wolny od naukowych posie
dzeń, mile i wesoło spędzić mogli. W celu zapo
znania się wzajemnego uczestników odbędzie się 
wieczór w przeddzień zjazdu zebranie towarzyskie 
w miejscu, które później będzie oznaczonem. W  cza
sie trwania zjazdu odbędzie się przyjęcie uczestni
ków przez miasto, raut, w salach „Sokoła11, którym 
komitet gospodarczy przyjmować będzie gości, wy
cieczka zbiorowa podwodami na Bielany, gdzie ngo- 
śei uczestników komitet gospodarczy. W godzinach

rać się na narodow ych żądaniach — je s t ty lko
0 bardzo lekki odcień mniej wobec spraw y na
rodowej o b o j ę t n e  od owego Ila i tmanow&kie- 
go „pobłażania11. W  ten  sposób socyalna demo
kracy a  co najw yżej l i c z y  s i ę z narodowemi 
kw estyam i, bo się z niemi liczyć m u s i  A fa le  
daleką jeszcze je s t  od takiego p r z e j ę c i a  
s i ę ,  nasiąkn ien ia  narodow ą ideą i poczuciem 
swoich wobec niej o b o w i ą z k ó w ,  ażeby ten  
bardzo pow ażny punk t sporny między socyalną 
dem okracyą a innem i stronnictw am i narodow e
mi stanow czo załatw ionym  uznać można. Z tern 
w szystkiem  od pierw szej fazy polskiego socya- 
lizmu, o k tó re j mimochodem powyżej wspomnie
liśmy, je s t  bardzo znaczny postęp ku lepszemu.

Nie będziemy się rozwodzić nad tą  obszer
niejszą częścią tego rozdziału , k tó ra  mówi o 
etycznych zagadnu uiach w socyalizm ie —  o Ru- 
skinie, angielskich „F ab ian ach 11 — a zazna
czymy tylko, że au to rk a  bardzo wysoko pod
nosi ten  prąd etyczny i solidaryzuje się z nim.
1 podkreślić należy słowa au to rk i: „Nienawiść 
ani pogarda nie mogą stanow ić p ierw iastków  
d o d a tn ich , w k tórej kszta łc ićby  się i dojrze
wać pow inna dusza ludu. Jeże li w y tw arzają  się 
w zapasach w alki klasow ej, jako złe konieczue, 
przeciw staw iać im trzeba  p ie rw iastk i in n e11.

W  z a k o ń c z e n i u  —  p. d r 1 >aszyńska-Go- 
lińska s treszcza  ch a rak te ry s ty k ę  n o w e g o  so- 
cyalizmu. Różni on się od daw nego zasadniczo 
w p o j m o w a n i u  e w o l u c y i  d z i e j o w e j ,  
odrzuca teoryę ka tastro f, heglow ską teoryę ne- 
g a c y i , a  do czynników, tw orzących dzieje, 
oprócz m a te ry a ln y c h , zalicza ludzką świado
mość i wolę. Czynniki m oralne odzyskują w ła
ściwe im znaczenie. W  przekonaniu  nowego so- 
cyalizm u ew olucya odbywać się musi s to p n i6- 
wo ona naw et już dziś się odbywa. „Socya- 
lizm nowy nie mówi o przebudowie, lecz o 
przeobrażeniu  społecznem („ transfo rm ation  so- 
c ia le11), k tórego cel s tan o t ić będzie kolektyw ne 
przy w łaszczenie środków  produkcyi i przewozu 
przez stopniow e ograniczanie praw  spadkow ych 
i swobody testam entów 11.

Z teoryi ekonom icznych M arxa pozostały dziś

Krakowa, będą mogli uczestnicy ogląaać miasto i 
jego cenne, tak drogie dla Polaków, zabytki. Jeden 
z wieczorów pozostawionym będzie uczestnikom, by 
mogli skorzystać z przedstawień operowych, jakie 
daje w teatrze miejskim włoskie towarzystwo ope
rowe.

Po zjeździe odbędzie się prawdopodobnie wycie
czka do salin w Wieliczce, a nanto zamierzoną jest 
wycieczka balneologiczna do naszych uroczych za
kładów kąpielowych i miejsc klimatycznych, która 
potrwa tydzień. — Panie, towarzyszące uczestnikom, 
mają prawo za złożeniem opłaty, wynoszącej połowę 
wkładki uczestnictwa, brać udział w wszystkich ze
braniach i korzystać z wszelkich ułatwień.

Obrały czci. w  numerze 28 z l:S lipca 1899 
r. „Naprzodu", jaszcze jako tygodnika, pojawiła się 
notatka kronikarska, zatytułowana „Dębica11, w któ
rej „Naprzód11 zarzuca burmistrzowi p, (łoetzowi, 
że dopuszczał się rozmaitych nadużyć, jak zmusza
nia robotników do dawania łapówek, pracowania 
w nocy dla jego osobistej korzyści, oraz kupna 
kradzionych materyałów. Wskutek tej notatki wy
stąpił p. Goetz ze skargą przeciw odpowiedzialne
mu redaktorowi tygodnika „Naprzodu" p. Serkow- 
skiemu. Dzisiaj toczyła się rozprawa przed sądem 
przysięgłych w Krakowie.

Trybunałowi przewodniczył radca Ursel, imieniem 
oskarżyciela prywatnego występował adw. Oaro, 
bronił adw. dr Peiper z Krakowa, Pp. przysięgłym 
przedłożył trybunał :) pytania. 1 główne pytanie, 
czy p. Serkowski winien jest. że inkryminowaną 
notatką fałszywie oskarżył p. Goetza o czyny liań- 
biąco; 2 pytanie, czy oskarżony winien jest, że 
przez napisanie Inb danie rozmyślnie fałszywych 
informacyj posądził p. Goetza o niehonorowe czyny; 
3 pytanie ew.entnalne dotyczy zaniedbania ohowiąz 
ków redaktora.

Po wywodach oskarżenia i obrony pp. przysięgli 
8 głosamj potwierdzili wszystkie trzy pytania. Na 
podstawie tego werdyktu trybunał skazał p. Ser- 
kowskiego na 14 dni aresztu, obostrzonego 1 po
stem co tydzień. Skazany wyrok przyjął.

Z uniwersytetu, Pp- Anzelm L utw ak, koncep. 
adw., rodem z Kołomyi, Izydor Wachsman, koncep. 
adw., rodem z Bochni, i Jan W aligóra, urzędnik 
kolei państwowej, rodem ze Starego Sącza, otrzy
mali dziś na tutejszym uniwersytecie stopień do
ktorów praw.

Królem kurkowym w krakowskiem Towarzy
stwie- strzeleckiej okrzyknięty został p . Ignacy 
R a j  ą 1, kt/ir, zestrzelił resztki kura. Pierwszym 
marszałkiem został p. Roman Uhmurski; drugim p. 
Eug. Rainer. Po tych wyborach oprowadzono no
wego króia po obciętem srodze kiólestwie, którego 
terytoryum skazane zostało na zagładę.

Zgromadzenie Izby adwokackiej, zwołane na
30 z. m , nie doszło do skutku mimo ważnych 
spraw, będących na porządku dziennym. Nowe zgro
madzenie odbyć się ma w jesieni br.

Niedozór w  zakładzie im. ks. Lubomirskiego.
W  sobotę po Południu pnszł« 00 chłopców z za
kładu ks. Lubomirskiego (je kąpieli w rzece Dłu- 
bni. Jest to mała rzeczka, wpadająca w Dąbiu do 
Wisły. Chłopcom jako opiekun towarzyszył dozorca. 
Wszyscy weszli ,lo wody, lecz ta dla starszych 
okazała się zbyt płytką, Wskutek czego część, chłop
ców udała się ną głębszą wodę tam, gdzie liłubnia 
wpada do M isły. Głębokość rzeczki mierzy w tern 
miejscu okobf l m. 50 cm., a więc tyle, że doro
sły człowiek swooodnie stać może W wodzie. Dwóch 
chłopców, a mianowicie Wincenty Blatt. rodem z 
Krakowa, i Wilhelm Krasowski z Jarosławia, po
nieśli śmierć w topieli. 8wiadczy to o zupełnym 
prawie niedow ze nad kąpiącym, się chłopcami. 
Gdyby t. zw. opieknn podążył był do wody, byłby 
uratował tonących. Wystarczyło wroszoie zaw. łać
0 pomoc: w pobliżu bowiem rzeczki znajdują się 
cegielnie i robotnicy, w nich pracujący, pospieszyli
by na pomoc. Tego wszystkiego zaniedbano uczynić. 
Podobno cała sprawa została odd»ną prokuratoryi
1 ta zapewnie rzecz zbada, oraz winnych pociągnie 
do odpowiedzialności.

Powiatowa Kasa dla chorych w  Krakowie
uzyskała zatwierdzenie zmiany § 1 1  gtatntu przez 
namiestnictwo na korzyść swych członków, gdyż 
zasiłki 0d 1 lipca ] 900 w razie zachorowania wy
nosić będą 70 prc., a nie 00 od zwykłego zarobkn 
dziennego. Zatwierdzenie tej zmiany Uzyskano z po
wodu, iż fnndusz rezerwowy K asj osiągnął mini-

ty lko  t e n d o n r y e ,  pow iada słnsznie au
torka, a dodaje już  mniej słusznie: „oraz pod
staw a filozoficzna, k tó ra  nada je  k ierunek no
wym badaniom 4*. Ta podstaw a filozoficzna ani 
nie je s t zupełnie oryginalnie m arxow ska — ani 
też, jako siła  m otoryczna nowych badań, nie 
w ytrzym a żadnego porów nania z tą  siłą, j a ka 
poszła od prac- 1 larw iua i Spencera. A najsłab
szym ale też głównym punktem  historycznej 
teoryi M arxa była w łaśnie teo rya  katastrof, 
k tó rą  już za odrzuconą uznać można, z czego 
też i życiowe w ynikają  następstw a: „P ierw ia
stek  negacyi nie może w ystarczyć jako  program  
w ielkiego s tro n n ic tw a ,- burząc trzeba  tworzyć, 
a raczej s t w a r z a ć  n o w e ,  d o s k o n a l s z e  
f o r m y  ż y c i a ,  aby dawne u trac iły  racyę 
b y tu 11.

S tw arzać nowe, doskonalsze formy życia — 
oto idea przewodnia, na  k tó rą  zgodzi się każdy, 
k to  chce postępu narodów  a przez nie ludzko
ści, k to  chce wyzwolenia mas z ucisku nędzy 
i poniżenia, wszakże nie zapomocą czynników 
anti norm alnych nienaw iści i pogardy ani też 
przez bezskuteczny a ty lko  do despotycznej 
re a k c ji  wiodący gw ałtow ny przew rót, ale przez 
stopuiow ą ewolucyę, już rozpoczętą a św iado
mego popierania w ym agającą. To je s t n iew ąt
pliw ie t e n d e n c y ą  p r z e ł o m u  w s o c y a -  
1 f  / m  i e — k tóry  się w oczach naszych z a. 
c z ą ł  odbyw ać, ale jeszcze dokonany nie jest.
. P. D aszyńska-G olińska ma tę  podw ójną za

sługę, że sw oją książką  do dokonania tego prze
łomu się przyczynia -  a powtóre, że zapoznaje 
z nim czy tający  ogół polski. To też  sądzimy, 
że książka ta  znaleść się pow inna w ręku  każ
dego, k to  spraw an.i politycznem i i społecznemi 
u nas nie ty lko teoretycznie  ale i czynnie się 
zajm uje. N ieznajomość ruchu , w książce te j 
skreślonego i ocenionego, może się szkodliwie 
odbić na działających u nas stronnictw ach  i na 
dalszym toku spraw  publicznych w naszym  na
rodzie. Nie chow ajcie głów pod sk rzyd ła  —  we
dług znanej strusie j polityki. P a trzc ie  —  i ucz
cie się, abyście nie pobłądzili. (Dok. nast.)

T. /,*.

mainą wysokość § 19 statutu określoną. Oprócz po
wyższej zmiany utworzono przed dwoma laty fun
dusz zapomogowy dla pięciu byłych członków Kasy, 
którzy z powodu choroby nieuleczalnej lub starości 
popadli w stan ubóstwa, co świadczy o dobrej go
spodarce zarządu na korzyść członków powiatowej 
Kasy dla chorych.

t  Bronisław Krzanow ski, profesor gimnazyum 
podgórskiego, zmarł 1 lipca w nocy po całorocznej 
ciężkiej chorobie. pozostawiajęc żonę z trojgiem 
nieletnich dzieci.

Wyścigi Wiosenne oddziału kolarskiego „Sokoła" 
krakowskiego odbędą się dnia 8 b. m o godz. 3 
po południu na szosie Bielany—Babice. Złożą się 
na nie dwa biegi, 60. kilometrowy, 20 kilometrowy, 
każdy o trzech nagrodach; oprócz togo w pierw
szym biegli przeznaczone są srebrne nagrody „cza
sowe" dla tych, którzy bieg ten odbędą w przecią
gu 2 godzin 40 minut.

I)o obydwóch biegów zgłaszać się mogą tylko 
członkowie sokolich oddziałów kolarskich tak au 
stryackich, jak i z pod zaboru niemieckiego.

Wkładki do pierwszego biegu w kwocie 3 kor., 
a do drugiego w kwocie 1 kor przyjmuje do dnia 
6 b. m. włącznie, oraz udziela objaśnień gospodarz 
oddziału druh Kazimierz Zieliński, Kraków, linia 
A-B.

Wiec ogólno-akademicki, jak nam ze sfer aka
demickich donoszą, odbył się dnia 29 czerwca b. r. 
przy nader słabym udziale uczestników. Przewodni
czył kol. Kr. Niewolak. W pierwszym rzędzie kol. 
Zygmunt Kraus składał sprawozdanie imieniem ko
mitetu młodzieży dla obchodu jubileuszu uniwersy
tetu .tagiellońskiego. Przedstawił historyę powsta
nia komitetu i jego kilkumiesięczną działalność. 
Przedłożył zamknięcie rachunków komitetu i wyja
śnił drobno niedokładności w wykonaniu programu. 
Najsilniejsze zarzuty oportunizmu i serwilizuu wobec 
senatn akademickiego i wogóle braku imeyatywy 
czynił kol. Moszoro. Odpierali zarznty poszczególni 
członkowie komitetu, a kol. Niewolak, jako przewo
dniczący komisyi kontrolującej 4, postawił wniosek, 
przyjęty znaczną większością: „Wiec udziela komi
tetowi absolutoryum i wyraża podziękowanie za 
gorliwą pracę członkom kom itetn, a szczególniej 
przewodniczącemu kol. Krausowi". Sprawozdanie ko
mitetu redakcyjnego księgi pamiątkowej nie wywo
łało ważniejszej dyskusyi. Na wniosek: kol. Sinko 
wiec uchwalił komitetowi absolutoryum, a dla pre- 
zydyum uznanie i podziękowanie za gorliwą pracę, 
kiedy sprawozdawca kol. Krzyżanowski wyjaśnił, że 
mimo usilnych starań nie pozyskał prac beletrysty
cznych i że dla ściśle określonej obszerności księgi 
nie można było umieścić historyi stowarzyszeń.

Przy punkcie 4 porządku dziennego: , Wnioski 
i interpelacye", wyrażono podziękowanie tym człon
kom sekcyi kwaterukowej , którzy nie należeli do 
komitetu a nie szczędzili trudów, zaś na wniosek 
kol. Kinko uznanie kółku literackiemu, któro ze 
znacznym nakładem pracy i kosztów wydało ku 
uczczoniu jubileuszu uniwersytetn jednodniówkę „In 
memoriam “

Komitet młodzieży dla obchodu jubileuszu uniw. 
Jag. podając zamanięcie rachunków a o wiadomości 
publicznej i kończąc tern swoją działalność, poczu
wa się do obowiązku złożyć jeszcze raz uajszczer- 
sze podziękowanie tym wszystkim, którzy bądź świa
tłą ra d ą , bądź datkami materyalnemi poparli jego 
usiłowania.

Wedle załączonego racnnnku dochody wynusiły 
6471 kor. 83 hal. i tyleż rozchody.

Nagła Śmierć. Anastazya Szczerbińska, emeryt
k a , udała się dzisiaj około godziny 1 1  przedpołu
dniem do Collegium juridicum przy ulicy Grodzkiej 
celem podniesienia pensyi wdowiej w kwocie 66 
korou. Przy wyjściu z bramy gmachu dostała ś. p. 
Szczerbińska nadzwyczaj gwałtownego wybuchu krwi 
i w parę minut zmarła. Zawezwany w tej chwili 
lekarz policyjny dr. Albin Schwarz stwierdził tyl
ko śmierć.

Regulacya płac ekspedyentów  pocztow ych
Ministerstwo handlu uregnlowało płace ekspedyen
tów pocztowych, mających poczty trzeciej klasy, a 
więc najniższe. Poczty te dzielą się na kilka kate- 
goryj. Wszystkie nez wyjątku kategorye otrzymały 
dochody wyższe o mniej więcej 25 prc. Przede- 
wszystkiem ustanowiono płace, które w poszczegól
nych klasach idą od 35(1— 1100 koron rocznic; 
dalej ryczałt urzędowy pomiędzy 90— 275 koron, 
a tam gdzie są urzędy telefoniczne lub telegrafi
czne od 100 -150 koron ponad ryczałt ogólny. 
Oprócz tego uregulowano stosunki kaucyjne w ten 
sposób, że pierwsze trzy klasy ekspedyentów skła
dać mają kaucyę po 800 koron, a ostatnie trzy 
klasy po 600 koron. Rozporządzenie to wchodzi 
w życie z dniom dzisiejszym.

Ślub a rbyksięc ia  Franciszka Ferdynanda d’Este 
z Zofią hr. Uliotek, której cesarz nadał tytuł księ
żniczki Hohenberg, odbył się wczoraj w kaplicy 
zamku cesarskiego w Roiehstadt w obecności ści
słego koła najbliższej rodziny i znajomych. O go
dzinie 1 0 *,,; rano orszak weselny ruszył do kapli
cy. — W  pierwszej parze szedł arcyksiążę Fran
ciszek Ferdynand z matką swoją arcyksiężną Ma- 
ryą T eresą , dalej postępowało kilka par z rodziny 
cesarskiej, następnie szła panna młoda pomiędzy 
ks. Liiwensteinem i hr. Karolem Chotekiem. Parę 
młodą pobłogosławił dziekan z Roichstadtu ks. Hir- 
kisch w asystencyi dwóch kapłanów z zakonu Ka
pucynów: OD. Andrzeja i Floryana. O godz. I D /2 
odbyło się śniadanie , poczein nowożeńcy wyjechali
do Konopischt.

Pożyczki dla rękodzielników. Z fundacji im. 
Maryi hr. Golejewskiej-Uzarkowskiej rozdał ordynat 
Tadeusz (iolejewski-Czarkowski pożyczki, które 0- 
trzymnli następujący rękodzielnicy:

Piotr Jarosch, czeladnik rnśnikarski ze Lwowa, 
w kwocie 2000 kor.; Stanisław Adamowski, czela
dnik stolarski z Gorlic, w kwocie 2000 kor.; Ale
ksander Balicki*czeladnik stolarski ze Lwowa, w 
kwocie 1200 kor.; Paweł Bała, czeladnik ślusarski 
w Krakowie, w kwocie 1200 kor.; Władysław Ber- 
nadyński, czeladnik blacharski w Krakowie, w kwo
cie 1200 kor.: Wojciech Marek, czeladnik rzeźbiar
ski w Krakowie, w kwocie 1200 kor.; Tadeusz Sła
wiński , czeladnik kaflarskl w pięc.iokościołach, w
kwocie 1000  kor.; J au Rzeczkowski, czeladnik ko
łodziejski w Kamionce Strumiłowej, w kwocie 800 
koron. W ypłata pożyczek nastąpi po należytem za
bezpieczeniu ich spłaty.

Kronika lwowska, w  Kole Hteracko-artysty-
cznem odbył się we czwartek wieczorem bankiet na 
cześć dra Nystron? a. Wzięło w nim udział kilka
dziesiąt osób. Toasty wznosili: p- -1an Kasprowicz, 
p. Kazimierz Skrzyński, p Jarecki, prezes Czytelni 
akademickiej, p. F ry ling , dr. Roszkowski, adwokat 
dr. Solański, poseł Stapiński i prezes Związku na
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ukowe.go p. Jan  Paw likow ski, który wzniósł staro
polskie „kochajmy się". Dr. Nystróm w obszernej, 
francuskiej odpowiedzi dziękował gorąco za wszy
stkie objawy sympatyi i życzliwości, jakich doznał 
w naszym k r a j u , tłómaczył cel swojej podróży i 
wzniósł kielich na pomyślność narodn polskiego. 
Po kolacyi ożywiona rozmowa, której duszą był p. 
N ystróm , przeciągnęła się do późnej godziny. Dr. 
Nystróm opuścił wczoraj Lwów, udając się do K ra
kowa , a stamtąd na P ragę do P aryża i Londynu. 
W róciwszy do swej ojczyzny zamierza dr. Nystróm 
wydać książkę, poświęconą wyłącznie sprawom pol
skim.

Emerytowani urzędnicy państwowi ponawiają swe 
zabiegi celem wniesienia petycyi o podwyższenie 
poborow, ustanowionych według norm dawniejszych. 
W tym celu zaprasza komitet lwowsk' kolegów na 
zgrom adzenie, dnia 6 b. m. w kasynie miejskiem 
wieczorem odbyć się mające. Na tem zgromadzeniu 
podniesionem zostanie tak że , że niewypada, aby 
rozmaici emerytowani s ta ro śc i, radcy i tani dygni
tarze zajmowali w magistracie i innych unędjłch 
stanowiska dyurnistów i odbierali cbleb hi idakoa.

Uroczystość G uttenberga urządzę; ą będzie we 
Lwowie 8 lipca w sali ratuszowej s arauio_ Ujle, 
szych drukarzy.

Zlot „Sokołów11. R z e s z ó w ,  29 c? - t
złożył okręg rzeszowski, do którego nalefu; gniazda: 
Rzeszów, Jasło, Krosno, Łańcut , Przew oisl i Rop
czyce, jako czynne, a Tarnobrzeg; i Tyczyn niestety 
tylko na papierze, egzamin publiczny z 1 3 -  letniej 
pracy. Pociągi wieczorne i nocne z czwartku ua 
piątek zwiozły druhów umunaurawanych. V  Krosna 
przybyło 2 3 , z Ja s ła  17, z Ł ańcuta 1J3. r P rze
worska 16, z Ropczyc 11, z niezwiązkowego jeszcze 
Strzyżowa 5, z Krakowa 3 delegatów-, a z Bochni 
druh K ozłowski, jako sprawozdawca od Związku 
delegowany. Rzeszów sair dostarczył 2 6 , tak, że 
ogół umundurowanych zamykał się w skioranej licz
bie 1 2 0 . Przybyłych druhów rozlokowała komiaya 
kw aterunkowa w sławnych hotelach rzeszowskich 
które mógłby służyć za wzór niechlujstwa i brudu.

N azajutrz, już o godz. 6 rano, odbyła się na boi
sku sokołem próba ćwiczeń pod energ.cznem kiero
wnictwem naczelnika okręgu, druha Starego, ooczem 
stanęli do m usztry wszyscy bez wyjątku druhowie 
w mundnrach. O godz. 9 ruszyły 2 drużyny w 7 
kolumnach , szóstkowych , poprzedzone muzyką łań
cucką, do kościoła parafialnego na nabożeństwo. Po 
nabożeństwie ruszył pochód przez wiele ulic (które, 
nawiasem mówiąc, były nieoczyszezone i w błocie 
pogrążone), obok pomników Mickiewicza i Kościu
szki, u którego stóp złożono wielki wieniec. Przed 
ratuszem kolumny ustawiły się w dwurząd ku fron
towi budynku, u wejścia którego jaw ił się burmistrz 
miasta, d r Jabłoński w pięknym koniU4zu, otoczony 
członkami Rady miejskiej, a  powitany przez prezesa 
okręgu, druha Stanisza, przy którym ugrupowali się 
prezesi gn iazd , przemówił szczerze a zwięźle, wy
rażając życzenia, by „Sokół" w szeregach nie setki, 
ale tysiące liczył członków.

Po przybyciu pochodu do gmachu „Sokoła" od
był się na boisku około godziny 1 2 w południe po
ranek, na który jawiło się mnóstwo in te ligenry i. a 
brakło mieszczaństwa. P ierw szy przemówił z Irybu- 
ny proboszcz, ks. Gryziecki. P rezes o k ręg u , druh 
Stanisz, nawoływał do wytrwałości w pracy i na
śladowania bohatera w sukmanie. Kościuszki. B ur
mistrz miasia, dr Jabłoński, skreśliwszy w krótkich 
zarysach dzieje prastarego grodu, który słyną) one- 
go 'czasu  Tllcf lko t. boyacuwt, „tle
swych synów, wzywał do karuośc i, zapału i kart.11, 
a  pozbycia się odwiecznej nasz >j wady. braki wy
trwałości. Po tych mowach oficyalnych nastąpiła 
kantata. Chór męski z towarzyszeniem ork estry 
rzniętej odśpiewał Sołtysa „Hymn Sokołów" — po- 
c.zem fotograf miejscowy zdjął całą grupę zebranych.

Tak minęła pierwsza część programu. Druhowie 
rozeszli się gniazdami do wskazanych im przez ko
mitet miejsc na obiad za oznaczoną z góry cenę.

Po południu nastąpiła druga część programn - 
właściwy egzamin działalności okręgu. Już od go
dziny 3 poczęli zbierać się ćwiczący, a o gadz. 4 
zaczęły się prodnkeye.

Godzinę trwały ćwiczenia młodzieży. Druhowie 
Stary i Książek wyprowadzili na pierwszy ogień 
70 dziewcząt, a te po kilku wcale udatnych zwro
tach i pochodach zabawiały się grą w piłkę i inne 
gry towarzyskie. Nastąpiły produkeye 64 chłopców: 
ćwiczenia wolne (5 obrazów w tak t muzyki) i ćwi
czenia w zastępach, które szczególne miały powodze
nie. Około godziny 5 zaczęli ćwiczyć druhowie. I)o 
ćwiczeń wolnych i w zastępach stanęło 65, lo ćwi
czeń laskami 52, na przyrządach 40, a do piramid 
20. Ćwiczenia wolne i laskami, każde w 5 obra
zach, pomysłu grona nauczycielskiego rzeszowskiego 
ogólnie się podobały. \ V  reju kolarzy w zię ło  ndział 
druhów 12. W szystkie punkty programu oklaski
wała zebrana publiczność.

Zabawa ogrodowa z uczestnictwem wielu pań 
trw ała niemal do godziny 9 wieczór, pociem nastą
piła wieczornica w sali „.Sokoła", na którą ćwiczą
cy mieli wstęp wolny. Podczas skromnego posiłku 
wznoszono toasty, które rozpoczął ezłanet wydziału 
okręgowego, d r Rudolf Ais ,  pijąc na pomyślność 
Związkn polskich gimnastycznych Tow artysi w soko-- 
lich. P rezes gniazda ropczyckiego wniósł zdrowie 
okręgn rzeszowskiego, prezes krośnieński dr .Tugend- 
feind, gniazda rzeszowskiego, jako macierzy okręgu. 
Przemawiali jeszcze: profesor Grotowski na cześć 
dzieunikarstw a, tak przychylnego Sokolstwu , druh 
sprawozdrwea Kozłowski a B ochni, a wreszcie d r 
Neć.

O godz. 11 wieczorom zebrauie dobiegło do koń
ca, a  z nią ten wielki dzień popisn, który oby nie 
minął bez echa dla całego Sokolstwa w kraju, (Om) .

Z  R y m a n o w a  (zdroju) donosi korespondent „Dz. 
Polskiego": „W  tym roku przybyło nowe. schroni
sko dla chorych, którego brak dawno się dawał od
czuwać, Mianowicie obok założonego przed paru la 
ty pensyonatu dla panien p. P a p ć e , otworzył dr. 
Ja n  R  e g i e c pensyonat dla mężczyzn, ewentualnie 
chłopców, którychby samych na kuracye rodzice wy
słać do Rymanowa chcieli. Na ra z ie , zanim przy
stąpi do budowy obszernego sanatoryum . wynajął 
dr. Regiec willę z osobnym ogrodem, w uroczem 
położeniu, pod lasem Urządzenie pokoi w niej skro
mne, ale wygodne, a jak się dowiaduję, i ceny nie 
będą wcale wygórowane i przystępne nawet dla 
mniej zamożnych. Co się tyczy opieki lekarskiej, to 
nazwiskc lekarza, od la t dziesięciu stale tn  co se
zonu praktykującego i znającego doskonale zdroje 
tutejsze i ich stosowanie, dajo najlepszą gwarancyę. 
W  dodatku dr. R egiec, jako ongi pedagog, umie 
się z młodzieżą obchodzić , a to bardzo wiele zna
czy."

Ślub. W  kościele parafialnym  w Myślenicach po

rannych pod wodzą znawców historyi i pomników
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błogosławił w sobotę <1. 30 czerwca b. r. ks. Jlroii- 
. Jirałat i szambelan papieski z Dobczyc, zwią

zek małżeński między panną Zofią Łodzińską, cór
ką dra W iktora Rodzińskiego, lekarza tamecznego, 
i Anny ze Szancerów, a p. drem Stanisławem W ie
rzbickim . adjnnktem sądowym w Myślenicach , sy
nem dra Daniela Wierzbie,kiekie,go i Maryi z Ja- 
strzębiów Dzięgielewskiej. Po ślubie lodzice panny 
młodej podejmowali liczne grono przyjaciół na ucz- 
cijfi k tóra się przeciągnęła do rana i wśród której 
nadeszło kilkadziesiąt telegramów z życzeniami dla 
młodej pary.

Stypendyum fryburskie im. książąt C z a r t o r y 
skich. Na rok szkolny 1900/1  otrzymać można 
stypendyum, przywiązane do uniwersytetu WĄ 
burgu szwajcarskim , w kwocie rocznej 1200  fran
ków. O to stypendyum , płatne w miesięcznych ra
tach . nbiegać się mogą uczniowie uniwersytet w 
krajow ych , poświęcający się studyom historycznym 
lub filologicznym. Kandydaci powinni wnieść po( a 
nia,  opatrzone świadectwami (oolloąnia), na ręce 
podpisanego, najpóźniej do dnia ló  MPca

l>r. Ja n  Kallenbach, profesor un i wersy o u ry 
burskiego. — Adres: (iraud ’ Foutaine, r. , ri 
bonrg (Suisse).

„Potajemne nauczanie-'. 2 Petersburga donoszą, 
że W „Zbiorze praw “ ogłoszono nkaz do senatu, 
rozciągający na gnb. Królestwa 1 olskiego tymcza
sowe przepisy o karach za potajemne nauczanie 
obowiązujących w gub. północno-zachodnich.

Przesilenie fabryczne w  Lodzi. Z Łodzi dono
szą do „Gazety Polskiej: 1

Przesilenie przomyslowe. dręczące od tak dawna 
Łódź. nie kończy się wcale i nic dotąd nie zapo 
wiada, by wkrótce nastąpiła radykalna poprawa in
teresów. Przeciwnie mnożą się fakty nader smutnie 
ilustrujące położenie, rzeczy. Znowu wedle pogłosek, 
opartych , niestety na zupełnie odpowiadających 
rzeczywistości danych, trzy milionowe przedsiębior- 
stw a^jualozły  się w tak poważnych trudnościach 
finansowych, że równają się one zawieszeniu wy
płat. Jedno z nich należy do branży wełnianej, 
drugie metalurgicznej, trzecie przedstawia najpo 
ważniejszą firmę budowlaną w mieście.

llkłady z wierzycielami, zabezpieczanie na hipo
tece nieruchomości wierzytelności itp. środki ratun
kowe są na po rząd Kn dziennym. Stan ten rzeczy 
pobudził fabrykantów do zgromadzenia się na 
wspólną naradę w -lokalu oddziału Tow. pop. przem. 
i handlu. Głównym przedmiotem obrad był projekt 
zmniejszenia liczby dni roboczych do pięcin na ty 
dzień. Postanowiono zawiesić roboty w soboty, czyli 
od chwili wejścia projektu w życie fabryki będą 
zamknięte przez dwa dni w tygodniu, w sobotę i 
w niedzielę.

Jedną z głównych przyczsn podjęcia pedobnogo 
projektu było nagromadzenie się w składach fa
brycznych gotowego towarn, nie znajdującego zbytu. 
W  jednem z największych przedsiębiorstw wartość 
towarów, leżących na składzie, dosięgła już podo
bno stuny kilku milionów rubli.

h o sy js c y  studenci, którzy pod wodzą swoich 
profesorów udają się na wystawę do Paryża, przy 
byli w soliotę do Pr»gi. W klubie słowiańskim w 
odpowiedzi na mowę powitalną di a W ratysław a 
Czernego, rosyjski radca stanu, profesor Rajmund 
P e tr  zaznaczył. że nanmyślnie do P rag i jechali 
Rosyanie przoz Perlili, ażeby widzieć koutrast po
między światem słowiańskim a niemieckiem. - - 
W  Niemczech przyjęcie było zimne, — w Pradze 
serdeczne.— _

Pożar W  dokach połnocno niemieckiego „Lloy- 
d:i “ w lleboken koło Nowego Jorku wybncnnąl w 
sobotę popofuduin. Statek parowy „('eearz Wilhelm 
W ielki11 zdołano szczęśliwie z doków wyprowadzić; 
statki „ |irem n“ i „Sala" wyprowadzono już płoną
ce i później dopiero ngaszono płomienie; parowiec 
,Men“ . który najpóźniej wyprowadzono, ucierpiał 
bardzo znacznie od pożaru. Szkoda w dokach, wy
rządzona przez ogień, jest bardzo znaczna.

Z Paryża piszą nam: K o rzy sta j#  z wystawy 
powszechnej i z obecności w Paryżu  ̂ icznyc ro 
daków, życzących poznać się i zawiązać b r/.sze s o 
snnki. stowarzyszenie byłych uczniów sz o y po 
gkiej w Paryżu nrządza na dzień popisu sz o r 
dnia 1 sierpnia o godz.

dwukrotnie (lo żandarma i po ozył go trupyp na 
miejscu Drugi karabinier s trze lił, ale chybił po- 
czem zbóje znikli w gąszczu lasu Trzeba wiedz.ee, 
że w tem samem miejscu przed dwoma laty napa
dnięty został w podobny sposób ks sasko-me.n.n- 
geński który tym sposobom poznał dokładnie „ko
loryt miejscowy". Jak  wtedy tak i teraz znójów nie 
wykryto. Zresztą w Sardynii, Sycylii, a nawet i 
w prowincyi Ankony są jeszcze w górach rozbój
nicy, którzy nszli przed karą kryminalną i ukry
wają się przed okiem sprawiedliwości.

Zmarli. Mieczysław Junosza Polikowski, emerytowany 
starosta, przeżywszy la t 08, umarł 99 czerwca w Kra
kowie.

Mianowania. Komisarze budowy Feliks Szlachtowski 
we Lwowie, Leon Borecki w Samborze i Roman Krzy
żanowski posunięci zostali o stopień w VIII klasie urzę
dników kolei, a koncepista kolejowy Stanisław Okoto- 
wicz we Lwowie w X klasie służbowej. K ancelista .ln- 
lian Krzyżanowski w Samborze awansował do 111 klasy 
służbowej podurzędników kolei „aństwowych.

„W iener Ztg" donosi. Zarządca poczty Marceli Sła
wiński został mianowany starszym zarządcą poczty w 
Stanisławowie, a starszy kontrolor poczt, Władysław 
Treter, otrzymał miejsce starszego zarządcy poczt w Kra
kowie III (Stradom).

Prezydent ministrów, jako kierownik m inisterstw a 
spraw wewnętrznych, zamianował adjunkta budowni
ctwa Franciszka Łowczyńskiego inżynierem w panstwo- 
wej słnżbie bndowniczej na Bukowinie.

Minister obrony krajowej zamianował koneepistc na
m iestnictwa galicyjskiego dra Stanisława Okeckiego, 
przydzielonego mi służby w m inisterstw ie obrony krajo
wej. koncepistą m inisteryalnym w temże ministerstwie.

Przeniesienie. Ijyrekcya poczt i telegrafów dla (lalicyi 
przeniosła ofieyała pocztowego Jan a  Temnickiego z Kze 
szowa do Tarnowa.
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m archii. w któro przez tan ia  drogo, wodną i 
m orską w ciska się produkt obcy, zo szkodą n a 
szego (drzewo, deski, paid. beczki, proste wy
roby ciesielskie, kołodziejskie, bednarskie, sto 
larsk ie  i t. p.). System odpowiednio unormowa
nych pieniężnie ceł ma również posłużyć ku 
rozszerzeniu , lub przynajm niej ku zachowaniu 
bez szkody dotychczas istniejących relacyj eks
portow ych, od których zaw isła w wielu wypad
kach moralność gospodarstw a lasowego. Izba 
k rak o w sk a , k tó ra  z m andatu wszystkich Izb 
austryack ich  objęła re fe ra t o drzewie, przed
łoży swoje uchw ały Ogólnemu zebraniu au stry a
ckich in teresen tów  drzewnych, któro się odbę
dzie w W iedniu 14 b. m. Na zebranie to o trzy
mały także zaproszenie w szystkie wybitniejsze 
firm y galicyjskie. - Spraw ozdaw cą na wiedeń 
skiem zgrom adzeniu będzie sek re ta rz  krakow 
skiej Izby, d r Benis. P ro je k t ta ry fy  cłowej, tak  
ja k  się go w W iedniu uchwali, będzie praw do
podobnie przedłożony m inisterstw u handlu, cho
ciaż może zajść wypadek, iż w razie pewnych 
zm ian , galicyjscy  producenci będą zmuszeni 
obstaw ać wobec rządu przy krakowskim pro
jekcie.

O b w ieszc ze nie. Składownia tytoniu w Rossowie będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. Składownia 
ta  iest połączona z trafiką składową z drobną sprzedażą 
i lateryałów stemplowych i koleknr Nr 182 i (50 dla 
ciągnień we Lwowie i Bernie.

K o n k u rs  rozpisano na posadę lekarza okręgowego w 
Chocimierzu. 1’odania wnosić należy oo W ydziału po- 

w Tłumaczu.
(„Gazeta Lwowska11 Nr 148.)

wiatowego

S kładka. Z. Z, złożył dla Towarzystwa Szkoły ludowej 
80 h.

Z k a le n u a rza . W  poniedziałek 2 lipea: Nawiedzenie 
N. E Maryi; we w n rek  fi lipca: A natola i A wita kapł.

Wschód słońca 8 lipca o godzinie 8 min. 88; zachód 
o godz. 7 min. 50. Długość dnia godz. 18 m. 12.

Z Kraków  I iego obse rw ato ryum . Dnia 2-go lipca po
chmurno, pod wieczór i w nocy mały deszcz. Termo
metr od 18-8doszedł do 24 8 ( ’. Barometr powoli idzie 
w górę.

l/n ia 2 lipca o godzinie 7 rano stan barom etru był 
741 1 mm., term om etru 19-fi C. W ia tr zachodni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki P e t r » o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

71 /, wieczorem, obiad
I ̂  Jn |q

składkowy w salonach Dehonve, Avenuc 
Grandę Armee. 74 i 76. O tem zawiadamiamy 
osohy, które w tym czasie mogłyby się znulosc 
w Paryżu, prasząo je, aby raczyły wziąć udzia 
w tym wspólnym obiedzie, jnkoteź zaszczycić swoją 
obecnością uroczystość popisu szkolnego, który s*§ 
odbędzie o godzinie 2 juapftłndnin, rne Lamande 
1 i. Karty obiadowe są do nabycia (po 6 franków) 
pod auresem Teodora Szret.tera, rue Lamande 16. 
W imieniu zarządn: Komisya urządzająca: Edward 
Dożerski, Józef 1 Machowski, A rtnr (iierzyński, W a
cław G.w.towtt., Teodor 'szretter.

Do Paryża przybyli: minister spraw zagrani
cznych lir. (iołnehowski i węgierski minister rolni
ctwa Im rany i.

Okręt francuski, krążownik ,.<rEntre.castroanx“ , 
o którego zatonięciu obiegały pogłoski, nie uległ 
żadnemu wypadkowi. Admirał C ourrejo lles, który 
znajduje się na pokładzie tego statku, telegrafował 
do ministra m arynarki L an essan a , że statek jest 
w dobrym stanie.

Zderzenie się okrętów. Z L o n d y n n  donoszą: 
Okręt +raimportoWy J jŁ ita w a 1!* który dnia 28 z. m. 
odpłynął z 1180 ludźmi do południowej Afryki, 
zderzył się wczoraj na wysokości wyspy Qnessant 
z oldenburskim parowcem handlowym „Bremen". 
„Oratowa" je s t uszkodzony i musiał wysadzić woj
sko na ląd w Surhampton. „Bremen" poszedł na
tychmiast na dno L ludzi n ik t nie zginął.

Surow y w yrok zapadł w Berlinie przeciw lite
ratowi Brandowi, ory dnia 12 grudnia z. r. wcho
dzącego do gmachu parlamentu deputowanego Lie- 
bera uderzył kilkakrotnie szpicrutą, obrzucając obel- 
żywemi słowy. Za to s izano g 0 na fok więzienia 

Bryganci we W ło s z e c n . Niemah, wzburzenio 
wywołała w Rzymie wia< omosc, iż 0 ki)ka m.j o(J 
stolicy. ]iod Rocc.a di 1 aPa ’ zjawili się bryganci. 
W  istocie, tN połowie czerwca b. r. trzech uzbrojo
nych w strzłlby opryszkow z twarzami, zawiązane- 
mi r.hustkam;. tak, aby tylko oczy były wolne, wy
padło o godtinie (i zrana z lasu , położonego nad 
drogą z Fr&seati do Rocca di P ap a . zatrzymało 
powóz, w ktiirym jochał jeden z właścicieli okoli- 
e.znyeh. Zarówno o n . jak i woźnica, mnsieli uklę
knąć przód tońmi i poddać się rew izji bandytów, 
którzy zabrał im zegarki i niewielką kwotę pieniędzy. 
"W tej same chw ili, kiedy obrabowrani już odje
żdżali. zjawił się patrol karabinierów. Jeden z dwóch 
żandarmów, yidząc, eo się święci, wezwał uciekają
cych opryszkiW do zatrzymania się. Odpowiedź je 
dnak była t.rka. że jeden z rozbójników strzelił

WMoiości nantofe, imię 1 artystyczne.
- -  Opera. W e wznowionej operze H alevy’ego „Ży

dówka “ .jak w porzeduiem jej wykonaniu, p. G011- 
dolfi. jako kardynał, i chóry, zawsze wyborowe, je 
dyną byli atrakcyą. W  roli Racheli wystąpiła p. 
t lovoni , o której głosie i jego użyciu nic więcej 
powiedzieć nie możemy ponad to, co pisaliśmy o po- 
przoanich jej występach. Odśpiewała partyę swoją 
poprawnie, lecz mimo silnego i dźwdęcznego głosu 
nie zadowolniła nas w zupełności z powodu braku 
frazowania i mniej korzystnego zespolenia głosu 
z ansamblem, Inne role pozostały w niezmienionej 
obsadzie i z równą inierpretacyą poprzedniemu wy
stawieniu opery. Brak temperam entu w dram aty
cznych ustępach, towarzyszył niemal całemu ansam
blowi. Na mniej dodatnie wykonanie opery wpłynęło 
może słabe zainteresowanie publiczności, k tóra nie
zbyt dopisała.

W  znacznie lepszej interpretacyi wypadło wzno
wienie „Cyrulika sewilskiego" nieuatępująee poprze
dniemu wykonaniu opery. — P artyę  hrabiego po p. 
Cokkinisie objął p. Retti. Młody ten a r ty s ta , który 
po raz drugi dał się nam poznać w większych 
partyach korzystnemi warunkami głosu i zrozumie
niem ról po nabyciu większej rutyny i swobody, 
w przyszłości może na scenach pierwszorzędnych 
niepoślednie zająć stanowisko. Wogóle cały ansambl 
jak w poprzedniem wystawieniu opery, czynił nad
zwyczaj korzystne WTażenie.

Publiczność tea tr  zapełniła po brzegi. S. 
„Tygodnika Narodowego" we Lwowie, cza

sopisma politycznego, ekonomicznego, społecznego i li
terackiego, ilustrowanego, wyszedł N r 38 i zawie
ra: Gd Administracyi. Powrotna fala. Lekarze wobec 
zagadnień społecznych. W . 8 . Z.: Zjazd łowiecki. 
j£joCzysław Ciosławski: Reforma szkolna w Anglii. 
Tacek Gorczyca: Raz to trzeba poruszyć. D r Jan  
St lla Sawicki: W ędrówki p iasku, k.imicui i skał. 
StanisłaW Rossowski: Ta-ci jest opowieść... W łady
sław l>elza: r  księgi Przypowieści Salomonowych. 
Stanisław Bobclak: LTrywki z wyprawy do biegnna 
’ (.jnocnogro (Powrót słońca, lato). K.: Noc cz.-rwco- 

/wjersz). Dr Henryk Biegeleisen: Z autobiografii 
Michała Wiszniewskiego. Tydzień polityczny. Wia- 
i ,5,'i bieżące. Muzyka. Nowe książki. Sport. Ty-
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Ostatnie wiadomości.
W o j n a w C h i  n a c h. \\'cd le  sprawoz

dania adm irała S e y m u r a ,  jak ie  nadeszło 
ouegdaj. pokazuje się, że jego ekspedycya wy
ruszyła z T i e n t s i u u  koleją w stronę P e k in u ,  
dnia 13 czerw ca i że od tego dnia aż do 25 
czerw ca staczała ciągłe walki z wojskiem regu- 
larnem  chińskiem  i z Boxerami. D otarła ona 
do stacy i A m t i u g  (Amhing), znajdującej się 
w odległości 2u km na południe od Pekinu. 
Poniew aż jednak  linia kolejowa od tego punktu 
począwszy, była zniszczona, przeto Seymour 
cofnął się do miejscowości J  a n g c u n. leżącej 
nad rzeką P  c i h o. S tam tąd postanowił on 
dotrzeć do Pekinu  już nie zapomocą kolei. Gdy 
jednak  napotkał 19 czerw ca na tak  silny opór 
Chińczyków, że przekonał się o uiemożebności 
w ykonania swego zam iaru, rozpoczął odwrót ku 
T ientsinow i wzdłuż lewego brzegu rzeki Peihp, 
zdobyw ając z ogroinnemi stra tam i każdą piędź 
ziemi. J a k  zacięcie walczyli Chińczycy świad
czy fakt. że na przebycie 30 km, dzielących 
łangeun  od T ien tsinu , potrzebow ała ekspedy
cya Seym oura pięciu dni przeszło. W reszcie 
26 czerwca, otrzym aw szy pomoc z T ientsinu 
do tarł Seym our do tego m iasta, straciw szy w za
bitych i rannych  czw artą  cześć swego korpusu, 
w ynoszącego 2500 ludzi. Żołnierz chiński w 
w alkach stoczonych z kolum ną Seymoura oka
zał się o wiele bitniejszym , aniżeli można się 
było spodziewać na podstaw ie daw niejszych 
doświadczeń.

i r  z borów i gór. 2. Zamorskie arystokratki 
3.' Noc czerwcowa. 4. P o r t re t  dra Antoniego Ny-

stróma.

ue i ti
wiadomości „N. Reformy".

Lw ów , 2 lipca. W czoraj o godzinie jedenastej 
przed południem kom isya artystyczna, w ybrana 
z łona kom itetu, w obecności prezydyum komi
te tu , itelcjgatóyąri R ady m iejskiej i licznie ze
branych członków kom itetu budowy,- oglądała 
g rupy  środkowe pomnika Mickiewicza, w ykona
ne w jednej trzeciej n a tu ra lne j wielkości, przez 
a rty s tę  rzeźbiarza p. A ntoniego Popiela.

G rupa środkowa, m ająca stanąć poH kolu
mną na cokole, około 6 metrów wysokim, wy
konana je s t  z łudzącą prawdą. — Postać wie
szcza, zdumionego niejako niespodzianem zjar 
wiskiem geniuszu, podającego mu lirę. uderza 
przedew szystkiem  nadzwyczajnem  podobień
stwem do ówczesnych portretów  i ryciu.

Prócz modelu grupy  środkowej oglądano bę
dący już obecnie na wykończeniu model herbu 
Polski, L itw y i Rusi, m ający zdobić ty ł co
kołu.

Friedrichshafen, 2 lipca. W zlot nowego ba
lonu wojskowego nie nastąp ił dlatego, że p rzy 
gotow ania do jego napełnienia nie były dosta
teczne. Prawdopodobnie wzlot odbędzie się w 
razie pomyślnego w iatru  dziś. lub jutro.

Jerozolima, 2 lipca. Donoszą tu ta j, żc austry- 
acki poseł Schaffrath  utonął w .Toppio podczas 
kąpieli.

A w a n t u r a  w  t e a t r z e .
Praga, 2 linca. Z okazyi w czorajszej prem ie

ry „Rodziny W aw roch". w niemieckim tea trze  
ludowym pow stał w czasie drugiego ak tu  wiel
ki hałas, widocznie z góry  przygotow any. So- 
cyaliści. zgromadzeni na galeryach, zaczęli na
gle, jak  'na komendę, śpiewać „P ieśń p racy -- 
w rozmaitych językach, nie zw racając  uwagi 
na gwałtowne protesty ze strony  publiczno
ści.

Skandal przybrał takie rozmiary, że trzeba  
było spuścić kurtynę i przerwać p rzedstaw ie
nie. Publiczność tak  się wzburzyła, że w o- 
grodzic przyszło do bójki. T rzeba było wezwać 
policyi, k tóra  też przybyła w znacznej liczbie 
i przyw róciła porządek. — M dalszym ciągu 
przedstaw ienia odzywały się jeszcze z galeryj 
odosobnione głosy, lecz zdołano dograć przed
staw ienie do końca.

Podczas zaburzeń wiele osób poranionych 
zostało kamieniami, między jnnemi ranni są 
dwaj aktorzy.

Wojna w Chinach.
L o n a y n ,  2 lipca, Wedle wiadomości, jak ie  na

deszły tu  z l 1 a k u . wylądowało tam dotąd: 32uu 
żołnierzy angielskich , 1 hm niem ieckich. 45<m 
rosyjskich, 5<m francuskich , 2<mi włoskich. 15<i 
austryacko-w ęgicrsk icł., 36<m japouskic_ i 33<) 
am erykańskich.

W a s z y n g t o n , 2 lipca. M inistrowie: spraw za
granicznych H a y .  wojny L o u g  i m arynarki 
R o o t  na odbytej wczoraj koufereucyi uchw a
lili. że niema powodu w ysyłania nowych instruk- 
cyj posłowi am erykańskiem u w Ghiuaeh i że 
dalsza wysyłka sił zbrojnych nastąpi tylko na 
jego żądanie!

P e t e r s b u r g ,  2 lipca. „R osyjska Agencya te le
graficzna" donosi:

J a k  stw ierdzają  wiadomości, otrzym ane przez 
władze rosyjskie, ludność chińska w wielu m iej
scowościach oddaje się pod opiekę wojsk rosyj
skich. ponieważ nie sym patyzuje z Roxerami. 
Powstanie przez nich wywołane ogranicza się 
do Ghin północnych, a szczególniej do prow in
cyi P  e c z y 1 i.

P a ryż, 2 lipca. Konsul francuski w S z a n -  
o-ai „trzym ał od w icekróla telegram  tej treści 
.W drodze telegraficznej otrzym ałem  doniesie

nie z P e k i n u  pod datą  25 czerwcji, że posel
stw a zagraniczne pozostają wciąż pod opieką 
rządu cesarskiego".

B e rlin , 2 lipca. Niemiecki poseł z Gzi-Fu 
nadesłał tu  z dnia 18 z. m. następu jącą  depe
szę: „Poseł naszego państw a w Pekinie, k e tte -  
ler. został zam ordow any-1.

L o n d y n , 2 lipca. Biuro R eutera" donosi 
z Czifu pod datą  18 b. m., że poseł niemiecki 
K eteler, w chwili, gdy na koniu i z małym or 
szakiem udawał się do rady cesarskiej, t. 
do ( Vzang-L i-Jam enu został opadniemy przez 
tłum  i przez żołnierzy chińskich. Ściągnięto 
go z konia, zabito go szablami a jego tłum acza 
raniono śm iertelnie, lecz udało się mu umknąć
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pTSknf£>° wykmM“ ***** ^
Nowy Jork, 2 lipca. W U oboken odnaleziono 

dotychczas już  50 trupów  u rzed u ik £ v  t ! !

Po zamknięciu numeru.
Sanok, 2 lipca. P rzed  trybunałem  karnym  

odbyła się dzisiaj rozpraw a k a rn a  przeciw  K a
tarzynie  Obtojowej. w łościanae z Golcowy s,pl 
pow. Brzozów, k tó ra  znanego z rozpraw y sądo
wej w spraw ie przeciw adwokatowi drowi D ań
cowi z Brzozowa, ad junk ta  sądowego Drz® mo
lika  zniew ażyła czynnie i publicznie na rynku 
w Brzozowie w dzień targowy.

Obłojową sjirowadziła żandarm erya i ra d z o 
no ją  w w ięzieniu śledczem. Dziś r o . : swe, 
P rokura to rya  państw a oskarża Obłojową o po
bicie ad ju n k ta  D rzyinalika z powodu jego (-■ ti- 
uości urzędowych. Świadectwo lekarsk ie  uzi Jo  
p. Drzym alika przez 12 dni n iezdolnjm  do 
pracy  zaw odow ej, sku tk iem  zniew ażenia go 
czynnego przez Obłojową.

Obłojową broni się. że uczyniła to w rozpa
czy. poniew aż przegra ła  jeden jiroces u D rzy
malika. k tó ry  je j zapowiedział, że ją  z torbam i 
puści i plac pod chałupą sjirżeda. Nędza te j 
kobiety, m ającej, pięcioro drobnych dzieci, je s - 
tak  okropną, że G adała odpadki, k tó re  rzuca
no JlSll. II , i i (K

Obłojową zas.o....; .a^. została  na 5 miesięcy 
wiezienia. Na rozp i.w io  był obecny prezydent 
Tchórznicki.

O dpow iedzialny redak to r i w-ydaw ca 

M i o i a ł  K o n o p iń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w tym  dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Do niniejszego num eru dołączona je s t  odezwa 
T ow arzystw a W zajem nej Pomocy Uczniów Uni
w ersytetu  Jagiellońskiego w K rakow ie (Colle
gium novum. sala N r 4) wr spraw ie lek ry j i za
jęć dla akademików na czas w akary j.

Dr Franciszek Krzyształowicz
po powrocie z P a ry ż a , ordynuje w  chorobach 
skórnych i wenerycznych przy P la c u  M a t e jk i ,

L. 3, od godzinny 3 4 po południu.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynuk, 39

Dział ekonomiczny.
• „„u/pi taryfy cłowej na drzewo 

W sprawie 0ahvła się w krakow skiej 
i wyroby drzewne J  }owej narada  gali_
Izbie handlowej eksporterów  drzew a i wła- 
cyjsko-bukow insk 1 ^ a  podstawę obrad 
scicieh w ielkich ta r ta  krakow skiej Izbie pro- 
służył wypracow any „emat  cłowy i nową ta-

przyjęto  p i-ojel^ b iura j/n fóslo ść
Ze .z g lę d u  m  hr dl°TSi S t o j e .  o ile te j spraw y, uchwalono obraay _ , h nni„f
dotyczą pieniężnej ^ ^ ^ e n d e l i c y a  ppyoktu  
cłowych. uznać za poufne, enueu ,y p j 
zm ierza ku zachowaniu w ew nętrzneg trva
drzewo, deski i. tow ary  z drzewa dbi austrya
ckich producentów , \irśród których G a lcy J 
muje najpow ażniejsze miejsce.

Rozchodzi się zwłaszcza o zm niejszenie m 
cisku obcej konkurencyi w owych kra jach  mo-

Wiedeń, 2 lipca. „Sonn- u. M outags Z tg" 
donosi, że wszelkie pogłoski o przesileniu ga- 
unetowPni. częściowem, lub całkowitem, jiozua- 
wione są wszelkiej imdstawy. Na .z a s  najbliż
szych dwóch m iesięcy letnich uie grozi rządo
wi z żadnej s trony  niebezpieczeństwo. Cała po
lity k a  w ew nętrzna, pisze ten dziennik, idzie 
na k ik a  tygodni na  urlop.

Wiedeń, 2 lipca. A resztowano tu  znanego 
panslaw istycznego ag ita to ra  i wydawcę pansla- 
w istycznego pisma. dr. Ziwnego, za to, że ua 
pewnem zgromadzeniu wypowiedział mowę. w 
k tórej czynił gw ałtow ne wycieczki przeciw ce
sarzowi. I)r. Żiwnego oddano sądowi.

Wieueń, 2 lipca. Odbyło się tu  ciągnienie lo
sów kredytow ych. Główna w ygrana 3<»<i.(>0(» K 
padła  na  los: serya 1149 nr 82, d r u g a  60.661) K 
na s. 635 n r 34, trzec ia  3<>.o<mi K na s. 1.433 
n r  86.

Również odbyło się ciągnienie losów żeglugi 
parow ej. Główna w ygraua Io 5 .u00 K nadła na 
los 39.861, druga, wynosząca 21.666 K na  los 
39.239.

Praga, 2 lipca. Kom itet wykonawczy u ie r- 
nokonstytucyjnej w ielkiej własności odbył n a 
radę pod przewodnictwem  hr. Oswalda Thun- 
Salma. W  obradach wziął udział także  były 
m inister handlu dr. B arnre ither. Zastanaw iano 
się nad położeniem polityczuem nie powzięto 
jednakże  konkretnych uchwał.

Reichstad, 2 lipca. Podczas podróży arcyksięcia 
Ferdynanda d’Este do Konopiszt, ludność wszędzie 
po drodze na dworcach nrządzała owacye, zwła
szcza na stacyi Czeska Lipa. Arcyksiążę w raz z 
żoną ndał się do Konopiszt z małym tylko orsza
kiem. Dworco wszędzie po drodze były udekoro
wane.

Insbruk, 2 lipca. N am iestnictwo rozwiązało 
w szystkie studenckie burszenszatty.

Hamburg, 2 lipca. G im nazyalista L  o. i d e c k e 
z D uderstad tu  zastrzelił ubiegłej nocy na elicy 
26-letniego kraw ca Borschorda. Spraw cę i jego 
wspólników aresztowano.

Clermont-Fertand, 2 lipca. Z okazyi stu lecia 
śm ierci generała  D e s a i x  m inister wojny A n- 
d r ć  miał mowę. w k tórej podniósł, że Desaix 
zaw dzięczał swe zw ycięstw a przyw iązaniu swych 
żołnierzy, zrozum iał bowiem, żc żołnierz ma 
obowiązki nietylko względem swych przełożo
nych ale i względem swych podwładnych.

do zabudować ambasady.
Jeszcze trzy  tylko am basady inają być w 

Pekin ie nienaruszone.
L o n d y n ,  2 lipca. Z  Uhin nadchodzą tu  bar 

dzo poważne wiadomości, k tó re  każą się ona 
wiać w szystkiego najgorszego w Pekinie. Mor 
derstw o posła niemieckiego K etlera  18 z. m. 
dokonane zostało nie tylko przez wzburzone 
tłumy, ale także przez w ojska regularne chiń
skie. Ciało jego po zamordowaniu porąbano 
mieczami na kaw ałki. Tłum acz posła je s t śm ier
telnie raniony, ale na razie udało mu się L.u- 
knąć. Poselstw o niem ieckie napadnięto i spalo
no; wielu obcych pomordowano, a trupy icłi 
spalono. Do owego dnia tylko zabudowania 3 
poselstw  jeszcze były całe.

Między innem i także poselstwo austro-wę- 
gierskie podobnie, zostało zniszczone

L o n d y n , 2 lipca. D yrek to r kolei H enigst z 
Pekinu zw rótił się z telegraficzną prośbą o jak  
najszybszą pomoc ze strony wojsk m iędzynaro
dowych. gdyż położenie je s t nadzw yczajnie k ry 
tyczne,. Cesarz, ifcesarzowa i Cunglijam en nie 
m ają możności zapanow ania nad ruchem ludo
wym.

L o n d y n , 2 lipca. P anu je  tu  przekonanie, że 
cesarz chiński i cesarzow a m atka uciekli z Pe
kinu na zachód; rządy ua razie miał objąć 
książę Tuau, by później proklamować swego 
sy n a  cesarzem.

Szangai, 2 lipca. Pomiędzy Lzangajcin a o- 
koliczuemi fortam i Chińczycy założyli torpedy 
i zam ierzają stawić energiczny opór obcej in- 
wazyi.

Szangai, 2 lipca. Książę Tuan w ydał edykt. 
wyw ający do w ytępienia wszystkich i udzoziem- 
ców. Koło Pekinu toczy się bratobójcza walka, 
gdyż przew ażna większość wojsk stoi po stro 
nie Tuana.

Rzym, 2 lipca. Nu wczorajszem posiedzeniu 
parlam entu włoskiego dep. S a n t  i n i jioświęcił 
gorące wspomnienie jiośm iertne m arynarzom, 
poległym za spraw ę cywilizacyi w Chinach a 
Izba przyłączyła się do tego.

N astępnie prezydent Izby Y i l l a  zdał szcze
gółowo spraw ę z nuwego regulam inu Izby. uło
żonego przez osobną komisyę. S o n u i n o oświad
czył, że uie będzie zw alczał projektow anego re
gulaminu, ponieważ uie chce przeszkadzać akcyi 
rządowej, zm ierzającej do uspokojenia umysłów; 
lecz przekonany jest, że przy pierw szej sposo
bności zaburzenia w Izbie znowu się zaczną, 
a wówczas k ra j uzna konieczność zabezpiecze
nia prawdziwej swobody trybuny. Od głosowa
nia mówca i jego stronnicy  w strzym ują się.

Po k ró tk iej dyskusyi nowy regulam in został 
przyjęty.

Pożar w w arsz ta tach  okrętowych.
N owy Jork, 2 lipca. Z Hoboken donoszą 

tu. że przy pożarze sta tku  niemieckiego, nale
żącego do północno-uieinieckiego Lloydn s tra 
ciło życic 206 ludzi. G łówuą przyczyną poża
ru było zapalenie się m agazynu prochu ua sta tku .

Kursa telegraficzne
g i e ł d j  w ie d e ń s k ie j i  b e r liń s k ie j  

Wiedeń, 2 lipca 1961.

Rent,a austryarka papierowa . . . .
„ srebrna 

4" „ rent*,- anstryacka złota . . . .  
4”,„ „ „ koronowa . .
4 /o „ węgierska złota . . . .  
4°/„ „ ‘ „ koronowa . .
Akcye Bauku austro-węgierskiego

„ k red y to w e ..............................
Londyn . . .
Marki . . .  .................  .................
20-to M arków ki.......................................
20-to F ra n k ó w k i..................................
Włoskie b a n k n o t y ..................................
Dnkaty .................
Losy węgierskie prem iow e.....................
Losy t u r e c k i e ...........................................
Akcye A n g lo b a n k u ..................................

„ B n io n D an k u ..................................
, B a n k v e r c in ..................................
, . .a e n a e rb a n k u ..............................
, Kolei Lwowsko-Gzerniowieckicj
, „ P o łn d n io w e i.......................
, „ E lb e ih a l ...............................
, „ Nordbahn ..........................
, „ S ta a ts b a h n ...........................

„ A lp in e ...................................
Tureckie T a b a c z u e .....................

kor. bal. 
97 5 i 
97 30 

115 95 
97 40 

115 75 
91 20 

1744 -  
089 --  
242 25
118 55 

23 70
19 29 
90 90 
II 33

158 50 
109 5(1 
280 — 
570 - 
501
434 -  
538
119 -
477 - 

(>300 -  
li(>5 50
473 —
290 —

Ruble

B e rlin , 2 lijic a  1906 .
Rankuoty austryackie 
K rótki Wiedeń . . . 
Ranknoty rosyjskie . .
K rótka W arszawa . . 
i  W'/,, Listy polskie . .
R enta włoska . . . .
Akcye austryackie kredytowe .

84 50 
84 15 

218 — 
215 8(1 

90 90 
94 25 

. 214 —
Ultimo ruble  ..................................................... 21i

Wiedeń, 2 lipca 1966.
Spirytus g o to w y ................................................................44

3na natty  ................................................................ n  50
Pszenica (maj, c z e rw ie c ) ........................................... 7 70
Zyto (maj, cze rw iec ) ...................................................
Owies (maj, czerwiec)   5 84
K u k u r u d z a .....................................................................

Cennik Izby handlowej i przem ysłowej 
w  Krakowie

z dnia 30 czerwca 190„ godzina 1 w południe
Korony

I. W a luty 1 '
Ruble pap ierow e..................................
Marki n ie m ie c k ie ............................
Franki papierowe 
Dwudziesto frankówki w złocie •

płacą 
255 
118 25 
9 (i 10 
19 25

91 25 
99
92 50 
91 50 
91 5(1 
91 —

II. L is ty  zastaw ne.
Listy zastaw, prem. Banku liipot. 109 25 

’ ' “!„ Listy zastawne Ranku hipotecz. 98 25
ił r n n _ M r> » U1

'/.//„ Listy zastawne Banku krajmy.iiśhi n n n »  ̂ „
%  Listy zast.gal. Tow. Kred. ziem. nieok.

n >1 » » « r, 41 -letnie
4%  n * * « * n ^d-letnie

III. O bligacye i p o życ zk i.
%  Galicyjskie obligacye propinacyjne 
u,0 Pożyczka krajowa z roku 1873

o >J n . n ri 1893 .
0 „ m iasta Lwowa

"^O bligacye komuDalne Kanka kraj
u „ „ „

„ kolejowe . . . .  ”

IV. L  o 8 y
Losy m iasta Krakowa . . . .

,. Stanisławowa . .

żądają  
25f> 50 
1 18 8.3 
98 78 
19 35

9(i 25

91 50 
88 — 
99 75 
99 5()
93 —

V . A k c y e .
Akcye Banku kredytowego we Lwowie 

,. „ hipotecznego „
Galie, dla b i p. w Krak.

09 —
128 _

07o

110 25 
99 25
92 25 

100 --
93 7 5
92 75
93 — 
92

97 25

93 -  
90 —

łlll -  
100 50
94 —

72

080
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Najlepsze francuskie 
B I B U Ł K I  

do papierosów
„ X a B I P F O l T

1 5 T  s z ę d z i e  

d o

n n h y c i a .  ^

Uczeń
znajdzie, umiesz.•zenie

w cukierni Lwowskiej
JANA MICHALIKA

w Krakowie, ul, F loryańska 45,

Mieszkania letnie.
U(> «l w o r z e  u  K k i u i e i i c h  (koło 

Suchy;. w okolicy inuler uroczej. są «lo 
w y n a j ę c i a  n a  l a t o  | » i e k n e  m i*  ■ 
M zkain ia . Świeże, przyjemue powie 
trze; wielki o ^ r ń d  dworski i l a *  tuż 
za dworem nadają się bardzo do space
rów: wyborna kąpiel w rzeoe Skawie 
w pobliżu płyuącej; komunikacya łatwa 
na wszystkie strony, w Skawi ach jest 
bowiem stacya kąpielowa, a nadto we 
dworz, są konie i powozik do wyjazdu 
v\ około ę. 'rtyknłów żywności podo- 
statkiem tanieli i wyb irowyeh.

Zgłoszenia przyjmuje J A z e f R f c l i t -  
in a n  w  K k a w c a c li .  i to; i :t

Willa
w B ystry pod Białą, składająca się 
z O umeblowanych pokoi. z 3 kuchen. 
•* piwnic, ogrodu w pięknem położeniu, 
z własną kąpielą do wynajęcia
na lato. —  U iadnmość w posterunku 
żandarmeryi w Bystry. 1401 2 :i

V SYBIRu

W Y S T A W A  O B R A Z O W

Alei. Soctaewsiiep
Rynek 33, obok pałacu Spiskiego 

na I piętrze.
Otwarta codzień od godz. 9 rano 

do godz. 9 wieczór.
I W  Ii  4 / 'p : 1 ko ro n a , u; tt ic ih u le  
i ś ir n ta  lt)  h a l. S h a l i / i r i  i th ie c i  

p ła c a  połoirfi. 1202 25 45

Nestle'go mączka dla dzieci
1900 :i 19 D i i w k n  m ą c z k i  t l ln .  d z i e c i  K .  J J f O *i.

Nestle'go zgęszczone mleko z cukrem po 1 K. dawka, bez cukru „Viking“ (nowość) po 1 K. dawka.

zawierająca n a j l e p s z e  mleko alpejskie.
O d ila in ia  ztumta ja k o  naJlSptsc pożijiy iem e illaniemowląt i mającjdi dolegliwości iołajhm.

Nie wywołuje ani czyszrzenia, ani wymiotów.
Połonina przez pierwsze powagi lekarskie, od .'10 lat używana 

we wszystkich szpitalach dziecięcych.
Próbne dawki m ączki dla dzieci na żądanie za darmo i opłatnie.

Główny skład:
F .  B e r l y a k ,  Wiedeń, I., Naglergasse 1.

Woda ateńska z chmą,
przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakom icie, posiada 

przytem przyjemny zapach. Cena 1 złr. 34 m> o

JA N  IH U ATO W IC Z.
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 
CACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 

sklepach i zakładach fryzyerskich.

(T łu m aczen ie ).

Poszukuję dostawców mleka,
7. najbliższych okolic Krakowa lub z 
miejscowości położonych w pobliżu ko
lei : Kraków - Tarnów . Kraków - Sucha, 
k  aków-Oświę, im. /głoszenia: K. l>o- 
/>r~i/ńxla K r a h a r ,  ul. S fiu rk o ,r sk a  /. 12. 

KJ&4 3 3

Browar parowy w Trzcinicy
(poc/.ta. telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

Piwo Bawarskie■ h h ■ ■ w > i ■ i m 1 -

napełniiine do flaszek i pasteryzowane 
w bmwarze. ąos 13 23 

„Piwo Baw arskie“ jest 14-stopnio- 
v\ e. w gatunku, jak silne importowane 

piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo
nego. wskutek i zego jest o wiele ła
godniejszego smaku, niż piwo z bro
warów bawarsk" h i niemieckich przy

pominające smak karamelu.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bczkrwistym osobom, szcze

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zam.ii iułiia na „Piwo Bawarskie" 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci
nicy, a uio jest jak w wielu innych bro
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła Browar dar

mo i opłatnie.

b. Prez. 359 00, I3d7 3 3

Konknrs
Przy Magistral:ii1 stoł. król. miasta 

Krakowa jest do obsadzenia posada 
chemika miejskiego w IX  randze, 
z płacą roczną 94110 koron, dodatkiem 
kwaterowym w rocznej kwocie łioo ko
ron . prawem do dwóch pięcioleci po 
9UO koron, oraz prawem poboru połowy 
uależytośc.i uiszczanych za badania.

Kandydaci ubiegający się o tę po
sadę, w inni się wykazać kwalifikacyami 
wymaganemi rozporządzeniem c. k.*Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, tudzież 
Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
13 października 1H97 r. L. 241 u . p.

Podania należycie udokum entow ane 
wnieść należy do Drezydyum M agistratu  
najpóźniej do dnia 31 lipca 1900 r.

Posada ta będzie nadana na razie pro
wizorycznie.

Magistrat stoł. król. miasta 
Krakowa,

dnia 22 czerwca 1900 r.

Prezydent miasta:
Frirtllrin.

Bank austryacko-węgierski.
I)\v\ iJendsi zn pierwszo póftacze H>00 r. (tl2 kupon ( ly w id c w Io Y y y ). 

przypadli pioii wedlo stalulu na każda aJccyo Banku nustryacko-woRior- 
skie£‘o \v kwocie:

dwudziesta ośmiu koron
wypłaconą będzie, od 2go lipca 1). r. począwszy, w zakładach wfłjpnycli 
\v Wiedniu i w Budapeszcie , jakoteż we wszystkich filiach Banku
a u s t i y a c k o - Y Y o b o r s k i e g o .  , U05

Budapeszt, dnia- 28 czerwca lliOO r.

BANK AUŚTRYACKO-WĘGIERSKI.

G o  l d ,
g enera lny  radca.

B i l i ń s k i ,
g u b ern a to r.

P r a n g  e r ,
genera lny  sek re ta rz .

(Przedruku nie opłaca się).

*
*
*
**
**
*
*

*
*
*
*
*
i
*
*
**
*

. r t ą p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p p P P p p p p p p p E y j p p p p p p p t  

6 0 0 0  z i p .  ’  '
Pewna hipoteka na z powodu potrzeby 

gotówki. z opustom z a r a z  do sprzedania.
Kraków poste restante A. B. II. 1353 3 3

T T n i d - O - n i a n  ,nnło iż.ywany. do 
T  U l  L e p l d i l l  sprzedania z po
wodu wyjazdu przy ul. O r a 11 i c z n o j 
Ni. 107, parter na prawo. i.-jts 3 3

Z awiadam ia się o p a r » c e -  
l a c y i  g r u n t ó w  
w R y b i t w a c h  pod 
Krakow em . uoo 2 u

W iadom ość: Obszar dworski 
w Przewozie, o. p. Podgórze.

Dr Józef Korn,
a d  w o k a t  w  W a d o w i c a c h ,

poszukuje Koncypienta.
13(10 3 3

Pierwsza zachodnio-galieejska

FA B R YK A  KORKÓW
do flaszek, i beczek 77 43 32

BERNARDA MULSTEINA
w Krakowie, ul. Stradom 1. 27,

założona w roku 1884, poleea Szaa Puhlirznoś. i 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do flaszek 

Cennik i próbki na żądanie za d a rm o .

Zakopane, Willa Wanda

o tw a r ty  ml 
do 5 złr 
Iow 4 4 Administr.

1 r» łm tja . C en y  -od 3 x h \  
z  ca łodzien . u trz y m a n ie m .

J. Chłapowski.

HU U

Słynnemi s:| yv świccio muju prawnie* chro
nione, jedynie istniejące wynalazki prze
ciw osłab ien iu , Prosp. za .‘jO et. w zna
czkach list. J. An^enfeld, uprz. Yvłaś. 
patentu, Wiedeń, IX., Turkenstrasse 4.

E . P r i w  i  K ralow ie,
jioleca grabiarki Tiger i Hollingsworka, 
żniwiarki Waltera A. Woodai Mc. ( orini- 
cka, wszystko oryg., po bardzo zniżo
nych cenach przy wczes. zamówieniu.

1303 3 3

Z F f i l F ^ T n W w Galicyi M4P°Prat|em
I  ^  (kolei, noczta i telenraf w mip.isniw

Najsilniejsza szczawa ż.dazisra. 
maja do końca września.

(kolej, poczta i te leg raf w miejscu)
Pora ką,pielowa trwa od dnia 20go

kąpiele borowinowe, żelaziste. hydropatyczne 
i popradowe. ny 1; 14 15

znajduje się we wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych. 

Lekarz ordynujący Dr W ładysław Mikucki, b asys. kliniki ginek. (?n. J a g

Woda Zegłestowska
arz ordynujący Dr W ładysław Mik 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Najiiowszcmi ściegami wykończone 1 zaczęte rflfJÓtki 
reczne illa w iń , jłikoteż mijroziiiaitszc i najnowsze 
mat.eryały i dodatki do wykończenia liaft/iw i szycia, 
jakoto : złoto, połzłoto, brylantyna w rozmaitycli 
kolor;.* li, paciorki, Soie de Per§£, filozelę, jedwab; 
bawełnę paryską DMC , piorącą się wyśmienicie', 
w najrozmaitszych kolorach, Nlinerwa, Sirius, File 
a mouline; bawełnę kordonkową do i ohót pończo-
szkowycli J  włóczki w najrozmaitszych gatunkach,
jakoto: mchową, gobelinową, perską, oryentalną, 
północną, zephirową, Pompadour, kastorow ą, ha- 
rasow ą, s tru s ią  itd.‘  najnowsze desenie i tasieme- 
czki do robót Point L acet, jakoteż jedwab i m i 
do tychże —  i tysiące innych artykułów  v\ zakres 
handlu drobiazgowego wchodząi y*di p o le c a ją , ,^  oraz
przyjm ują wszelkie robótki do wykończenia, za 
C Z ę c i a  lub oprawy —  p o  c c n a ć h  n a j u n n a r -  

k o w a ń . s z y c l i  1 1 1 5 0 0

w  K rakow ie, R yn e k  L. 3. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Fortepian k m t k i , swirżo wyresliuiro- 

wany, tanio /,ara^ <|q sprze
dania  w praw.wni fortepianów T .  D f o z t s w -  
sklego w  K rako .  ic . ulica Floryańska 
Nr. 7, trzeole piętro. 1403 2 3

Książki powieścitiwe polskie i niemieckie, 
dzieła illust. ow.. tanio sprzedaje 

i spis posyła : J. B A A L  w  Myślenic&oh.
1305 3 3

Sanatoryum  i zakład wodoleczniczy

JAWORZE (ERNSDORF)
na S lą z k u  a u str y a o k im  pod B ie lsk ie m .

We wszystkich księgarniach
są do nabycia

Pieśni polskie
wydanie czwarte pomnożone.

Najlepszy ten zbiór, ułożony przez 
K .  )i<n‘Tosr2ctci<‘\<t ■— zawiera 1.37 
pieśni narodowych i najznakomitszych 
utworów patryotycznych. l.irai 3 20 

Cena egzempl. 60 ct., w  pięknej opraw ie I złr.

20.000 koror
w całości 1 ul> częściowo. zaraz do wy, . ..ycze- 
nia na Iiipot.ekę. /głoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya ^Sowej Reformy11 pod lit. D. B. W . 

I3ó!l 3 5

S k l e p
z mieszkaniem 

  lub bez. nada
jący  się na cuki.-rnię,  tudzież dwa pokoje
z przt dpokojem i kuchnią w oficynie przy 
ulicy k a r m e l i c k i e j  pod Nr. 20 do wy
najęcia od dnia ląo lipca b. r. 13H1 3 3

W Zawoi
miejscowości klimatycznej, położonej u 
stóp Uabiej góry, polecam na porę b tnią 
mieszkania dla całych rodzin, zaś dla 
pojedynczych Osób pokoje z całem utrzy
maniem. Dla wygody P. T. Publiczności 
przy każdym pociągu oczekuje po
wóz kryty. Bliższych infoiniacyj
zasięgnąć można listownie (poczta loco). 

13 Ui 3 5 Z poważaniem
Ł . N c l i i i  n  g; u  1.

14 - karatowe
pierścionki złote

dla lianów i pań z dodaniem 
prawdziwego srebra, z wspa
niale imitowanemi brylan
tam i, rubinami, perłami ud 
wspaniale załam ują światło. 
Ręcząc, żc wystarczą na tak 

, jak prawdziwe złote pierścienie po 20 
do 30 złr. dostarczam takowych w cenie L z ł r .  
za sztukę . zaś wielkich lęiorścionkA-w^mc-aktch 
W cenię po 1 złr. 50 et zf i  ęzt ilkę. (1'prnsz; 
si, o nadsyłanie miary z pasków papieru). 
Wysyła się za pobraniem lub po nadesłaniu 

należytości (także w markach listowyc-hM

M. R U N D B A K I N ,
W iedeń, IX., B erggaaso 11 ós 3 3

Pomocnik handlowy
tylko z handlu papieru, z wyrobionem pismem, 
biejfły w języku niemieckim znajdzie zaraz 
umieszczenie w Handlu Jul. Kurmewicza 
w Krakowie, Mały Rynek. l iso 4

Z Jw ofln  i f ja z S n  n  s j n e i a n i c
kandelabr kryształowy, stół palisan
drowy i takaż konsola rzeźbiona
wszystko staroświeckie. Wiadomość 
w Magazynie 7'c/rs// 'Hrfbiiuymcckń i, u 
św. M a r k a  1. 8 w Krakowie. i:is; :i .

Praktykant zamiejscow , . do
brej konduity, z 

ukończoną Ił. klasą jfimnazyalną znajdzie 
umie.szt zenie w Jfandiu papieru l.isś  3 4
Juliana Kunkiewicza

w  Krakow ie. Mał) Rynek.

W pensyonacie N. Tubeau
a- Tarnotrie, a/, li rai, aa ul,a lii,

* najdą uozniowle szkół pulrliczi.ycb od Igo 
września b. r. całe utrzymanie i rodzicielską 
opiekę. Rrzy zakładzie jest ogród półtora- 
moigowy do użytku \ i-cbowaiików 1301 2 2

Uczniów na stancyę
przyjmuje, jak lat poprzednieli. Marya 
Bizańska Opieka roiłzicielska. nadzór 
męski. -  A d r e s : Kraków, ni. Refor
macka Nr. 7, II. piętro. i ;> i k u h

H YG IEN IC ZN A  O CHRONA K O B IET. Swiza-
' ‘■•yjny w ynalazek, polecony p.zez lekarzy. 

Prospekt wysyła za nadesłaniem 10 cen
towej m arki dyskretnie: ..Hansa". Lw ów . I

1333 10

Koipletue t jpu wj iKhiui
poleca 907 2H O

W. HALSU
w Krakowie, Sukieuuice,

handel żelazny.

510.000 ?! 
worków pocztowych, ]*»-
ni tam y® . woskowanycli. do 
sjirzedania. — Bliższa wiado
mość: S. Adamović, Wini,
I I I 4 , Reehte Bałingasse 2 8 .

1 W14 2 3

PA CłTrU’TT TF RTT

i ślusarzy, lutem, mtóewycli
stolarzy i koflarzy

do fabryki maszyn A.V. Nikel, 
Przyvóz. M Ostrawa, i: i 2 3

K a r o l  R y ż m a n o w s K i ,
fryzyer, ul. Szewska L 2,

poleca wspaniale odnowiony zakład fryzyerski. Urządzenie lav«n*ś. jedyne ^ 
W kraju. Osobny salonik dla Pań. Sztuczne wyroby z włosów. ii, _ 10 o 4  

Karol Hijiniutiomlut w Krakowie, ul. Szewska L. 2. T

X X
'.Otwarte przez cały rok!

Urząd pocztowy i telegraficzny, stacya kolejowa. Urocze położenie górskie u stóp ]ie~ 
skidów śląskich klimal łagodny, zdrowy. Nowoczesne wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe, 
acet.ylenowane oświetlenie, wyborna restauracya pod ścisłym dozorem lekarskim. 1123 19 28 

Kierownik lekarski Dr. A rtu r  Zopoth, specjalista w hydroterapii i chorobach kobiecych. 
Dzierżawca dóbr i kąpiel K a r o l  F o r n e r ,  inspektor Zakładu.

♦ ♦ ♦ ♦  Kraków, ulica Zw ierzyniecka Nr. 4. ♦ ♦ ♦ ♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦♦♦
♦
♦
♦
♦

Rumpel &  Waldek
przfiliiiBliiorsIfffl Mowy ffoUociupi MoisM 

i zakład ustal*
P o lecam y  się P. T . Sziiuow nnj Publiczności du w ykonyw aiiia  
in s ta la c y j w odociągow ym i w cw n ą ti'^  ro a ln o śd , j a k o t ' '/  ki*.se
tów , ła z ie n e k  if p . P ° m ijtańszy i li cenach  i pod p rzy stęp n y m i

warunkami. 324 30 52

Biuro i nieustająca w ystaw a przyborów insta
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajduj a 
się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon I0&.

--------------------R o sz to ry sy  n a  żąd an ie  za  darm o . ^ -----------

♦ ♦ ♦ ♦  Kraków, niica ZwierzyniecKa Nr. 4. ♦ ♦ ♦

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA BIELSKA
( s ta c y a  kolei D z ied z ice-Ż y w iec ). —  C a ły  ro k  o tw arte .

W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. — Najuowsze urzplzenia 
wodolecznicze; elektroterapia: kąpiele w św ietle elektrycznem , ma
saż, gimnastyka lecznicza, kuracye dyetetyczne i terenowe. — /, kom
fortem urządzone sale wspólne: jadalnia, sala konworsaeyjna. hi liniowa, 

fumoir i czytelnia; oszklone werandy, tudzież nowy kryty dfptak.

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj.
Telefonu międzymiastowego Np. 191.

Ceny umiarkowane. ¥1 czerwcu 15°/0 opnstn. 
Prospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych inform;»eyj do

starcza każdej chwili *7o 30 33
Zarząd Zakładu.

Z r>rukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). P a p ie r  z fa b ry k i B rac i F ija łk o w sk ic h  w  B ie lsku Rządca drukam i L. K. Górski


